
Wymiana not pomiędzy Polska a Sowietami.
NOTA RZĄDU Z. S. S. R.

Warazawa, 9.6 — Nota rządu Sowietów, 
loręozoma dna 7-go bm. przez zastępcę <ko 
nisanza spraw zagranicanych p. Litwinowa 
posłowi Rzplitej w Moskwie p. Patko wi, o 
której „Kurjer Zachodu?4 podał wczoraj krót 
ką wiadomość, ma następujące (brzmiem-ie:

Rząd Sowietów dopiero co otrzymał wia­
domość o zabójstwie przez rosyjskiego mo­
narchistę, posła Z. S. S. R. Wojkowa. Rząd 
Sowietów uzna je ten niesłychany czyn za po 
zostający w związku z całą ser ją aktów, 
skierowanych do zniweczenia przedstawi­
cie tetw dyplomatycznych zagranicą, co przed 
stawia niebezpieczeństwo dia pokoju świato 
wego. Najście na -poselstwo Z. S. S. R. w Pe 
kinie, osaczenie konsulatu sowieckiego w 
Szanghaju, napad policji na delegację han­
dlową w Lodyoie, prowokacyjne zerwanie 
stosunków dyplomatycznych przez Anglję, 
cały szereg tych aktów rozwinął działalność 
reakcyjnych grup terorystyczinycih, które w 
swej nienawiści do klasy pracującej, chwyci 
ły za broń zabójczą. Rząd Sowietów dopatru 
je s-ę w zabójstwie swego posła także i wy 
niku niezastosowania przez Rząd Polski, w 
dostatecznej mierze, środków przeciw prze­
stępnej działalności na terytorjum Polski ro 
syjsikidi kootrrewoJućyjnyćh organSzacyj te 
rorystycanych. szczególne niebezpiecznych 
dla dzieła pokoju w' obecnym stanie rzeczy, 
ó. S. S. R. w swoim czasie, zwracał uwagę 
Rządu Polskiego na działalność tych złoczyń 
szych organizaćyj i niejednokrotnie ostrzegał 
Rząd Polski o możności wystąpeń prowo­
kacyjnych ze strony tych elementów. Komu 
likując o powyższein. Rząd Z. S. S. R. skła 
Ja protest, a mając ma względzie, że Rząd 
?ols ki nie może u chylić się od odpo w iedział 
ności za -to, co się stało, Rząd Z. S. S. R. zar 
strzegą sobe prawo zwrócić się jeszcze w teg 
sprawie po otrzymaniu bardziej szczegóło­
wych i wyczerpujących wiadomości o tem, 
co się 6tało w Warszawie.

sowieckiemu wystąpieniami w Chanach. No­
ta stwierdza, że wypadek ten nie pozostawał 
w żadnym stosunku z wypadkami w Pekinie, 
Szanghaju, czy Londynie.

Co do zarzutu o popieraniu akcji monar- 
chfetyczuej i argarazacyj wrogich Sowietom, 
Rząd polski oświadcza, że emigranci rosyj­
scy korzystają z prawa aizylu. Gzyn Kower- 
dy był czynem indywidualnym.

Rząd polski uchyla się od zarzutu, że nie- 
dość dbał o ochronę żyda posła Wojkowa. 1 
Ochrona osoby posła Wojkowa została zdiję- ' 
ta na wyraźne dwukrotne życzenie tego o- | 
statui ego. Poseł Wojkow odbywał podróże 
po całej Palecie, nie informując władz pol­
skich dokąd jedzie. >

W końcu Rząd polski oświadcza, że go­
tów jest przyznać rodzinie zamordowanego 
wszelkie zabezpieczenie, o ile taka pretensja 
zostanie zgłoszona.

Odpowiedzialność za morderstwo Rząd 
potoki stanowczo z siebie zrzuca.

ODPOWIEDŹ
NA WYRAZY WSPÓŁCZUCIA.

P. minister spraw zagranicznych Zaleś kń 
otrzymał następującą depeszę:

Do -parna ministra spraw zagranicznych Za 
leskiego, Warezawa. — Raczy pan minister * 
przyjąć i złożyć Rządowi Polskiemu podzię (■ 
kowanie mego Rządu za wyrazy współczu- ■' 
cia z powodu ohydnego zabójstwa p. Woj- I 
kowa. 'przed&tawicięła. Z. S„ S. R. w Polsce. ; 
—Litwinow.

GLOSY PISM SOWIECKICH.
Ton pism sowieckich omawiających za mor 

dowanie posła Wojkowa w Warszawie jest 
caogół dość umiarkowany, zwłaszcza w od­
niesieniu do Polski, z czego motana wnios­
kować, iż nietyfiko Polska ale i Sowiety dą 
żą do zażegnania grożącego ewentualnie za­
targu. Pisma sowieckie twierdzą, iż tragicz­
ny wypadek warszawski jest wynikiem i pro

stem następstwem stanowiska Anglji wobec 
Sowietów, a fakt zabójstwa może wysoce u- 
trudinić a nawet aorwać polsko - sowieckie 
rokowania o pakt gwarancyjny. Dzienniki 
przypominają .pewne posunięcia lorda Curzo­
na. .po których nastąpiło zamordowanie Woro 
ws kiego w Szwajcarii. W dalszym ciągu usi­
łuje s/ę insynuować istnienie w Poisce roz­
winiętej antysowieck^iej organizacji, mającej 
na celu prowadzenie' roboty propagandowej 
celem .wywołania aęfresywinej atmosfery w 
Polsce przeciw Rosji sowieckiej. Jednakże 
pisma sowieckie wyrażają nadzieję, iż Pol­
ska nie (da się wciągnąć w tę akcję a Rząd 
Potok'. dalekim jest od jej poparcia. W pe- 
winych miejscach podkreśla się również, iż 
Rząd sowiecki ne 'zamierza obarczać Potoki 
bezpośrednio winą z powodu morderstwa.

WRÓG ŻYDÓW.
Warszawa 9.6 —- „Nasz Przegląd44, oigan 

żydowsku zamieszcza następującą informa­
cję:

Podczas przesłuchiwania zabójcy w więzie 
niu na Pawiaku zapewniał on, że zamachu 
dokonał on sam jeden i nie miał żadnych po 
mocników. Prosi- przeto, -by nikogo o udział 
•r.ie oskarżano. Wyrażając zadowolenie z po 
wodu udania się zamachu, zabójca zapewnił, 
że Wojkow był żydem, który zmienił swe 
żydowskie nazwisko. ■ Kowerda prosi, by 
przeprowadzono w tej sprawę dochodzenie, 
które inapewico potwierdzi jego zeznanie. 
Niema nieenowścai. że na świecie będzie o 
jednego „żyda“ mniej, i Sprawca, zbrodni u- 
śwadamia sobie, jaka gto oczekuje kara, ale 
gotów jest wraz z całą Rosją i prawdziwymi 
Rosjanami, którzy- tyle kat cierpią przez ko­
munistów ponieść największą ofiarę dla 
swej idę', odrodzenia wielkiej Rosji monar- 
chistycznej nie rząididzonej przez „żydów44.

CIEKAWA PUBLICZNOŚĆ.
0 godz. 4-ej popołudniu sala audjeccjonal

na została otwarta dla szerokiej publiczno­
ści, która przybyła oglądać zwłoki zabitego. 
Publiczność szła długim szeregom od' ulicy, 
wchodziła na pierwsze piętro, gdzie znajduje 
się .trumna, okrążała je i <nie zatrzymując się 
natychmiast wychodziła. U drzwi'- wejścio­
wych poselstwa .pilnowała porządku policja, 
wewnątrz zaś gmachu współpracownicy .po­
selstwa z czerwonemi szarfami owiniętemi 
w kir «na ramonach. -Porządek panował wzo 
rowy. W ciągu wczorajszego dnia zwłoki o- 
glądało 21.400 osób.

EKSPCRTACJA ZWŁOK W PIĄTEK.
Eksporfacja zwłok odbędzie się w piątek 

rano 'Da dworzec Główny. Na przestrzeni od 
ul. Poznańskiej d-o dworca Głównego us-tą- 

.■wiony będzie szpaler honorowy z 4 kompa- 
nji Rechoty. Nadto weźmie udział 2 szwa­
drony szwoleżerów i 2 baterje artylerji po- 
lowej. Rząd reprezentować będzie min. Skład 
kowski.

DEMONSTRACJE W MOSKWIE.
Moskwa, 9.6 (A. W.) — WczorAj odbyła się 

Olbrzymia demonstracja na znak protestu' 
przeciwko zamordowaniu przedstawiciela so 
wieckiego w Warszawie, Wojkowa. Po wieću 
przed gmachem Komintemu uformowany zo 
stał pochód, w którym niesiono czerwone 
sztandary, obciągnięte krepą z nap:sami skie 
row;anemi przeciwko wrogom rządu sowiec­
kiego. Poselstwo polsko strzeżone było przez 

I! silny oddział policji, po zatem zaś w pogoto 
wiu znajdowała się rezerwą wojskowa na wy 
pa dek napadu na poselstwo. Jest jednakże 
cechą charakterystyczną, że ani jeden z na­
pisów na transparentach nie . był zwrócony, 
przeciw' Polsce, wrogeh wzmianek o Polsce 
nie było też wygłaszanych w przemówie­
niach. Cała akcja skierowana była przeciw 
Anglji.

NOTA POLSKA.
Warszawa, 9-6. (Tel. wł.) W czwartek w 

południe rządowi sowieckiemu doręczona zo­
stała nota Rządu polskiego, jako odpowiedź 
na notę sowiecką.

Na wstępie nota daje wyraz swemu glębo 
kiemu oburaeniu z racji morderstwa, doko­
nanego na osobie posła Wojkowa. Nota pol­
ska podnosi ogromnie zasługi posła Wojko­
wa, jakie płożył ten w nawiązaniu stosun­
ków pomiędzy Rosją a Polską oraz ogromne 
jego zalety na stanowisku posła.

W dalszym ciągu nota stwierdza, że nie­
słuszne jest mnietmaoie rządu sowieckiego o 
rzekomym związku pomiędzy morderstwem 
dokonanem na osobie posła Wojkowa i anty-

Krytyka noty sowieckiej.
NIESŁUSZNE PORÓWNYWANIE ZABÓJSTWA WOJKOWA DO MORDU SERA­

JE WSKI EGO.

PRASA FRANCUSKA O ZABÓJSTWIE 
WOJKOWA.
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genjalna aktorka rosyjska

Berlin, 9-6. (PAT.) „Yossische Zeitung44 
krytykuje surowy ton noty sowieckiej, 
stwierdzając, że wysuwane przez notę twier­
dzenie o łączności zamachu z innemi wyda­
rzeniami, co nie jest bynajmniej udowodnio­
ne, i co udowodnić będzie trudno, da się 
wyjaśnić i usprawiedliwić tylko głębokicm 
zrozumieniem wzburzenia kół sowieckich. 
Dziennik zwraca w tem miejscu uwagę na o- 
świadczenie, dane przez Cziczerińa ministro­
wi Stresemannowi w Baden-Baden i uważa 
je w zestawieniu z notą za moment uspaka­
jający. Oświadczenie Cziczerina, że mord w 
Warszawie nie pociągnie za sobą poważniej­
szych skutków, o ile Rząd potoki uczyni, 
czego najprawdopodobniej należy się spodzie 
wać, -wszystko dla ukarania czynu zbrodni­
czego, „Yossische Zeitung14 uważa za uza­

sadnione i wyraża nadziej, że dalszy roz­
wój wyda/rzeń jeszcze bardziej usprawiedli­
wia to oświadczenie.

Dziennik twierdzi, że porównanie zama­
chu warszawskiego z aaraj-swskim mogłoby 
być słuszne, jeżeliby rząd sowiecki powtó­
rzył błędy rządu austrjiackie^ęo z roku 1914, 
lecz porównande to okaże &.\ę niewłaściwe, 
jeżeli Rząd potoki ujawni zrozumienie dla 
w^bnrzenlia rosyjskiego i nie pozwoli się pro­
wokować przez opryskliwy t<Mi dyplomacji 
sowieckiej do zajęcia stanowiska nieprzeje­
dnanego i nie uilegnie psychozie pre6tige‘u, 
do czego, niestety, pewne koła' szowinietycz- 
ne polskie są skłonne. „Vo>s6i&che Zei-tung44 
wskazuje w zakończeniu na An.^lję, jako na 
źródło alarmujących pogłosek o zbrojeniach 
sowieckich na granicy Polski.

Paryż, 9.6 (PAT) — Omawiając 6prawę za­
bójstwa Wojkowa, „Le Gaulois44 psze: Euro 
pa winna dać Sowietom do zrozumienia, iż 
nie będzie tolerować „awantury44 ofensywy 
antypolskiej.

„L‘0euvre“ zaznacza: Sowiety -nie powin­
ny wznawiać Serajewa i należy ich niezwło- 
cz*}ie  powiadomić, iż mylą się, jeżelr- sądzą, 
że doprowadzą’ do wydalenia uchodźców to 
syjskicih - antybolszewików.

,JL‘Avenir“ uważa, iż nota Litwinowa do 
Rządu polskiego jest całkowicie pozbawiona 
zdrowego sensu.

,.Figaro" podkreśla, iż zerwanie stosunków 
między Anglją a Rosją sowiecką zadaje dot 
kliwycios autorytetowi Sowietów’ w Rosji.
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Zapowiedź sensacyjnych rewalacyj
Moskwa, 9-6. (AW.) Według utrzymują­

cych się uporczywie pogłosek w komisarjaoie 
ludowym do ispraw zagranicznych przygoto­
wywany jest komunikat o charakterze urzę­
dowym, w którym ma znaleźć się szereg sen­
sacyjnych rewelacyj w związku z ostatniem 
morderstwem Wojkowa. Komunikat ma za­
wierać twierdzenie, iż rząd sowiecki uiprae- 
dzrny był o zaanaebu na warszawskiego 
przedstawiciela Sowietów. Zamach ten był 
inspirowany przez jędrno z wrogich rządom 
sowieckim mocarstw. Zarzut ten oczywista

nie będzźe skierowany wobec FJołski.

SZWAJCARJA PRZECIW SOWIETOM.
Moskwa, 9-6. (AW.) Prasa nie ukrywa fa­

ktu dalszego pogamswiia. tię sytuacji mię­
dzynarodowej Sowietów. Ostatnie doniesie­
nia stwierdzają, iż Sawajcarja przyłącza się 
do frontu antysowieckiego, organwowanego 
przez Aaglję. Miarą stosunku republiki szwaj 
carskiej do związku sowieckiego jebt ostat­
nie oświadczenie prezydenta związkowego 
Motty, stwierdzające, iż usaianie de jurę S. 
S. S. R. jest na dłu^i c®8» wyhhiczoine.
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Jedyne autoryzowane i kom­
pletne zdjęcie
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Kurjer Zachodni
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MIN. ZALESKIEGO.
Warszawa, 9-6. — Z powodu wyjazdu 

mim. Zaleskiego do Genewy, na czas jego 
nieobecności. kierownictwo spraw zagranicz­
nych będzie spoczywało w rękach .prezesa 
Rady ministrów, marsz. Piłsudskiego.

GEN. ZAGÓRSKI.
Warszaw, 9-6. — Gen. Zagórski, który 

we wtorek 7 bm. po pogrzebie swej mt-ki, 
przewieziony został prosto z cmentarza Po­
wązkowskiego do więzienia wojskowego 
przy ul. Dzikiej, dzisiaj już s ię tam nie znaj­
dował. Rodzinie generała, która onegdaj wie 
c zorem jeszcze mogła ram go odwiedzić, 
wczoraj oświadczono, że go niema., a także 
nie podano miejsca, dokąd został przewie­
ziony. Narajzie zatem niewiadomo, gdzie &ię 
gen. Zagórski znajduje, gdyż o powrocie do 
Wilna także jeszcze niema wiadomości.

PROTEST PRZECIWKO WYBOROM
W STOLICY.

Warszawa, 9.6 (Teł. wł.) Przeciwko wybo­
rom w Warszawie wniosły komitety wybor­
cze list nr. 10 (komuniści). ; nr. 7 (właści­
ciele realności) protest, domagając się unie­
ważnienia wyborów.

TAJEMNICZE MORDERSTWO.
WHno, 9.6 (A. W.) — Przed paru (feriami 

ze strażnicy Podwinie, znajdującej sę na gra 
nicy polsko - sowieckiej został odesłany na 
leczenie chory żołdiera Kurza; gdy po pe­
wnym czasie w strażnicy Podwiśle nie otrzy­
mywano wiadomości o zgłoszeniu się Kurzy 
do właściwej komendy, wysłano patrol «-a 
jego poszukiwanie. W wyniku poszukiwali 
znaleziono Kurzę leżącego na ziemi w pogra 
-oacznym lesie. Był on' zastrzelony.

PATROL SOWIECKI NISZCZY GODŁA 
POLSKIE.

Wilno, 9.6 (A. W.) — Onegdaj w rejonie 
powiatu Dzidnietiskiego patrol bolszewicki 
dał kilkanaście strzałów do słupów granicz­
nych nr. 180 i 181. ’W wyniku tej strzelani­
ny godła polskie, znajdujące się na słupach, 
zostały zniszczone.

ZABÓJSTWO I SAMOBÓJSTWO POLI­
CJANTÓW LITEWSKICH.

Wilno, 9.6 (A. W.) — Onegdaj na pograni 
ora pohko - litewskim w rejonie Sejn patrol 
Klipa spostraegł leżących na ziemi w odle­
głości kilkunastu metrów od granicy dwudh 
policjantów litewskich, jeden z ach cieda- 
wai oznak życia i jak eię okazało, byi za­
strzelony, drugi był ciężko ranny. Zaalarmo 
wa.no .przez nasz patrol pobliska placówka 
litewska zabrała ciężko rannego policjanta. 
W wyniku przeprowadzonego przez litwinów 
dochodzenie ustalono, iż był to fakt zabój­
stwa i zamachu samobójczego.

CZICZERIN W BERLINIE.
Berlin, 9.6 (PAT) — Komisarz opraw za­

granicznych p. Cziczerin przybył dziś rano 
do BerSna. Wieczorem odbędzie się w am- 
basadze sowieckiej przyjęcie, w którem we 
źmie również minister spraw zagranicznych 
Rzeszy Stresemann i wicekanclerz dr. HergU

EWAKUACJA ZAGŁĘBIA SAARY.
Berlin, 9.6 (PAT) — Biuro Wolffa donosi, 

że ewakuacja Zagłębia Saary przez oddaały 
wojsk francuskich, która ma być zakońozona 
do dnia 20 czerwca rb. znajduje 6ię w,peł­
nym toku.

SZARAŃCZA W ROSJI.
Moskwa, 9.6 (PAT) — Według danych Nar 

kotnziema obszar, nawiedzony przez szarań­
czę, przewyższa 250 tys. ha. Na ważkę*  prze­
ciwko szarańczy przeznaczono kapitał około 
800 tys. rtfbli.

ZWYCIĘSTWO GZANG - KAI - SZEKA.
Londyn, 9.6 (PAT) — „Tómes- donosi z 

Szanghaju, 4e po 36 godzinnej walce wojska 
Czang - Kai - Szeka zajęły Han - Czeng, zmu 
szajce wojska prowincji Szan - Tungu do wy 
cofania się na Liń - Czeng.

RUCH REWOLUCYJNY W PORTUGALJI.
Badajos, 9.6 PAT) — Obiegają tu pogłoski 

iż w .północnej Portugaiji szerzy eę ruch re 
wolucyjny. Wojska rzątjowe zajęły szereg 
dworów w miastach, objętych ruchem rewolu 
cyjnym. Syokój został podobno przywróco­
ny.

lindbergh odrzuca ofiary
PIENIĘŻNE.

Nowy Jork, 9.6 (PAT) — Lindbergh, któ 
ry niekarzystał z łcznyoh ofert pieniężnych, 
odmówił również korzystania z dochodów od 
funduszu wysokości 2 mil. dolarów zagwa­
rantowanych przez grupę bogatych obywa 
teli Kladeif ji.

Składy amunicyjne na Westerplatte.
NIEMCY W GDAŃSKU DOMAGAJĄ SIĘ SKASOWANIA POLSKIEGO SKŁADU A- 

MUNICJI.

Gdańsk, 9-6. (PAT.) Gdański „Heimat- 
dienst“ wystosował do rządu państw repre­
zentowanych w Lidze Narodów obszerny me 
mor ja ł w sprawie polskiego basenu amunicyj 
aego na „Westerplatte*.  „Heimatdienst‘- 
zwrócił się do Rady TJgi Narodów z próślbą, 
aiby na porządku dzieaunym s/wej sesji czerw­
cowej postawiła, sprawę zn/esienia przyzna­
nego Polsce prawa przywc/zai amunicji, ma- 
terjałów wojennych przez port gdański i u- 
sunuęcia z Westerplatte polskiego składu a- 
municyjnego, który, według „Heimaitdienstu*  
przedstawia wielkie niebezpieczeństwo dla 
ludności gdańskiej oraz domaga się, aiby poi 
ski basen amunicyjny zastał przeniesiony z

MEMORJAŁ WYSOKIEGO KOMISARZA VAN HAMMELA.
Gdańsk, 9-6. (PAT.) Wysoki komisarz Li­

gi Narodów p. van Hammel wystosował 30 
maja rb. do Rady Ligi Narodów memorjał 
w sprawie basenu amunicyjnego na Wester*  
ęiatte, w którym oświadcza na wśtętpie, że 
z chwilą oddania Police do użytku tego ba­
senu, zarówno Polska, j/ak i Gdańsk poczy­
niły w związku z wydąnem pnzez wysokie­
go komisarza orzeczenieim zastrzeżenie w na­
stępstwie pewnych wątpliwości, które w mię 
dzyczasie wyłoniły się z obu stron. Wysoki 
komisarz prosi dalej Radę Ligi Narodów, 
aby te wątpliwości, odmiecione przez Polskę 
i Gdańsk, ostatecznie rozstrzygnęła, zatwier­

Szkło tłuczone w zbożu
DOSTARCZAJ: W CELACH ZBRODNICZYCH SOWIETY DO POLSKI.

Lwów, 9-6. (AW.) ..Gazeta Poranna<; dono­
si z pogranicza polsko-sowieckiego, że od 
szeregu miesięcy nasze instytucje aprowiza- 
cyjne cywilne i wojskowe zaopatrują *ię  w 
różne gatunki zibóż w Rosji sowieckiej. W 
ostatnich wszakże czasach transporty zbóż 
rosyjskich uległy’ znacznemu pogorszeniu. 
Stwierdzono między innemi fakt, dowodzący

Protest Litwy do Watykanu
W ZWIĄZKU Z KORONACJĄ OBRAZU MATKI BOSKIEJ OSTROBBRAMSKIEJ.

Kowno, 9-6. (AW.) Rząd opracowuje no­
tę protestu do Watykanu. Z notą tą wystę­
puje rząd litewski w związku z zezwoleniem 
udztetanem przez Watykan na dokonanie 
koronacja obrazu Matki Boskiej Ostrobram­
skiej. Nota, według informacy; z kół rządo­
wych, ma dowodzić, iż uroczystości korona­
cyjne eą dalszym etapem polonihacja ziem

Zamach bombowy w Moskwie.
26 OSÓB RANNYCH. ZDEMOLOWANY LOKAL KLUBU KOMUNISTYCZNEGO.

Moskwa, 9-6. — Dnia 7 czerwca późnym 
wieczorem do lokalu klubu społecznego w 
Leningradzie gdzie odbywało się zebranie 
członków jednej sekcji leningradzkiego klu­
bu dyskusyjnego partji komunistycznej, rzu­
cono bombę. Bezpośrednio po rzuceniu pierw 
szej bomby inny sprawca rzucił drugą bom­
bę.

Nastąpił wybuch, ofiarą padło 26 ciężej 
rannych uczestników obrad. Lokal został

Narady rządu niemieckiego
W ZWIĄZKU Z OGÓLNĄ SYTUACJĄ POLITYCZNĄ EUROPY.

Berlin, 9-6. JJPAT.) Dziś popołudniu odbyć 
się ma u kanclerza Rzeszy narada ministrów 
Kwolana na żądartte ministra spraw zagra­
nicznych St -e^anna. Z doniesień „B. Z. 
am Młttag*,  przedmiotem narad ma być kwe 
stja posiedzenia Rady Ligi Narodów. Mini­
ster Stresemann ze względu na ogólną sy­
tuację polityczną Europy miał zdecydować 
się nie żądać od gabinetu żadnych instrukcyj, 
tylko w razie koniecznej potrzeby miał zapo­
wiedzieć, że zwróci się do Berlina o powzię­

PODRÓŻ MIN. STRESEM ANN A DO 
FRANKFURTU.

Berlin, 9;6 (PAT) — Minister spraw zagra­
nicznych Stresemann wyjeżdża w piątek wie­
czorem do Frankfurtu nad Menem, skąd uda 
się bezpośrednio do Genewy, dokąd przy­
będzie prawdopodobnie w niedzielę w połu­
dnie. Je»it rzeczą prawdopodobną, że Brand 
przybędzie do Genewy dopiero w ponledzla- 1 
lek. wobec czego spotkanie między Cham­
berlainem. Briandem i Streeemanpem nie be 
dz e się mogło odbyć wcześniej niż w ponie­
działek. j 

Westerplatte do polskiego portu w Gdańsku.
Równocześnie cała prasa niemieoko-gdań- 

r’ka. inspirowana przez senat, uderza na a- 
Ja-rm, zamieszczając Obszerne artykuły, przed 
stawiające niebezpieczeństwo grożące Gdań­
skowi z powodu istnienia na Westerplatte 
polskiego basenu amunicyjnego. Przytoczo­
ny wyże; memorjał ..Heimatdfenstu^ ora-z 
kampanja po w dała przez prasę gdańską mi a 
ły na celu poparcie zabiegów, które prezy­
dent senatu Sahm zamierza poczynić w Ge­
newie, celem odebrania prawa, przyznanego 
lĘókcę. w .Gdańsku co do przewozu i ładowa­
nia amunicji.

dzając wydatne przez niego orzeczenie. W 
końcu memorjahi wysoki komisarz wyszcze­
gólnia w pięciu punktach sprawy sporne, 
związane ze sprawą basenu na Westerplatte, 
a dotyczące praw władz gdańskich wykony­
wania na obszarze Westerplatte czynności 
urzędowych w sprawie kontroli i nadzoru 
przy stosowaniu przepisów bezpieczeństwu.. 
Sposób uregulowania ełużby celnej, postano­
wienia co do wojskowych transportów ma- 
■terjałiw 'wojennych i amunicji, sprawa, okre­
ślenia materjałów wojennych, przewożonych 
przez Westerplatte.

zbrodniczej akcji ze stromy dostawców tego 
zboża. Oto rejonowe zakłady żywnościowe 
w Wołkowyaku, Widnie i Grodnie otrzymały 
ostatnio transporty owsa w iilości kiSkuset 
wagonów. Stwierdzono, że znaczna część 
tych transportów nie nadaje się do użytku, 
gdyż 6 wagonów z owsem zawierało tłuczo­
ne szkło, skrzętnie pomieszane ze zbożem.

litewskich i białoruskich za pośrednictwem 
kościoła. Podobną argumentacją posługuje 
się i rządowa prasa kowieńska. ^Uetuva“ na 
żywa uroczystości koronacyjne nowym spo­
sobem tworzenia unji Polski z Litwą, bo o- 
rędowniczkę i opiekunkę Ut-wy i Białej Rud 
koronuje się jako królowę Polski.

przez wybuchy zdemolowany. Ranni po opa­
trzeniu ich na m:.e*scu  zostali przewiezieni 
do szpitala. Prócz 26 ciężej rannych opatrzo­
no jeszcze kilku lżej rannych, którzy zostali 
oddani domowej o>płece.

Zamachowcy, ostrzeiłwując się, ukryli się 
i mimo ene-gicznego pościgu udało im się 
zbiec. Na miejsce wybuchu przybyła ftraż 
ogniowa i przedstawiciele władz.

cie odpowiedniej decyzji. Jak twierdza dalej 
„B. Z. am Mittag“, w- kołach dyplomatycz­
nych Niemiec panuje nadzieja, że podczas 
obecnego posiedzenia Rady Ligi Narodów 
dojdzie do spotkania pomiędzy tnzema mi­
nistrami locameńekiemi. Spotkanie to będzie 
pierwszą próbą ponownego zbliżenia i po­
nownego rozważania problemu zachodniej 
Europy, a w szczególności w kwestji Nadre- 
njl.

ROZWÓJ PRZYSZŁYCH WYPADKÓW 
ZALEZNY OD FRANCJI.

Berłm, 9.6 (PAT) — Wśród $praw, jakie 
mają być poruszone w rozmowie ministrów 
spraw zagranicznych moearetw, koła berliń 
skie wymieniają także incydent poteko - so­
wiecki.

„Der Tag“ zaznacza w sprawie taeyder.hu 
polsko - eowieck ego. iż według zgodnych za 
patrywań dyplomacji .sowieckiej i niemiec­
kiej przyszły rozwój wypadków zależeć bę­
dzie od stanowiska, jakie zajmie Francja 
wobec tego incydentu.

ZASTÓJ BUDOWLANY NA ŚLĄSKU 
OPOLSKJEM.

Gftwfce, 9.6 (A. W.) — Na rynku budowla 
nym niemieckiego Górnego Śląska panuje 
kompletna anarchją i zastój. Pomimo dosyć 
znacznej inicjatywy budowlanej, sygnalizują 
zupełny brak cegieł, albowiem niemieckie 
cegielnie górnośląskie wyzbyły się już swoi 
produkcji aż ijx) jesień bieżącego rolku. Mimo 
kolosalnego zapotrzebowania rząd Tlzeszy 
wzbrama się udzielić pozwolenia na przywóz 
30 mii jonów sztuk cegieł z Połeki i powoduje 
tem samem zastój w budownictwie prywa- 
tnem i komunalnem, w okresie, gdy na Ślą­
sku Opofekiem panuje bezrobocie i katastro­
falny brak meszkań. Ta polityka budowlana 
i gospodarcza obecnego rządu Rzeszy idzie 
na rękę -związkowi cegielni niemieckich któ 
rego ceny są trzykrotnie wyższe od cen po*  
dkjch.

WWCHY A KONFLIKT 
JUGOSŁOWIAŃSKO - ALBAŃSKI

Londyn, v.6 (A. W.) —- „Daily Mail“ dono 
ei z Genewy, że rząd włoski miałby się na to 
Zgodzić, żeby na -najbliższem posiedzeniu Ra 
dy Ligi Narodów poddany został dyskusji 
zatarg albańsko - jugosłowiański, ale tylko 
pod tjrm warunkiem, że nie będzie przy tej 
sposobności omawiany układ w Tiranie.

'Wiadomości ze sioilcy.
PRZED SPROWADZENIEM PROCHÓW 

SŁOWACKIEGO. Koszty uioczystego prze­
wiezienia śmiertelnych szczątków Słowackie 
go przez Warszawę pokryć społeczeństwo 
zebranym przez siebe funduszem składko­
wym. Suma potrzebna wynosi około 200.000 
zł. Wobec tego komitet wykonawczy uroczy 
slego sprowadzenia prochów Słowackiego 
do kraju zwrócił się do magistratów miast i 
do inćłtytucyj społecznych i. finansowych z 
prośbą o wyasygnowanie ofiar. Magistrat 
warszawski ofiarował na cel powyższy z fun 
duszów ogólnych miejskich 20.000 złotych. 
Zarząd główny stów, nauczycieli ezk. wyż. i 
średm. asygno-wał na jego cele 1.000 zł. Za­
rząd stów, kupców polskich wezwał swych 
członków do ofiar na rzecz komitetu uczczę 
nia prochów Słowackiego. Komitet stołe­
czny uwzezenia prochów Słowackiego wydaje 
artystycznie wykonany w litografji portret 
SJowackiego, opracowany na -podstawę naj 
lepszych źródeł ikonograficznych, będący 
piękną dekoracją okien, wystaw sklepowych 
sal odczytowych i szkolnych. Portret w for 
macie 44 X 56 cm- iulż w <3®^^ najbliż­
szych będzie w sprzedaży.

TRZECI DZIEŃ STRAJKU BUDOWLA­
NEGO. Wczoraj był trzeci da eń strajku ro­
botników budowlanych w Warszawie. 10.000 
murarzy i malarzy porzuciło .pracę, na ws-zyst 
kich budowlach rządowych, spółdzielczych I 
prywatnych w stolicy zapanowała martwa 
i kosztowma cisza. Drogocenny czas budowla 
nego sezonu upływa stracony bezpowrotne. 
Strajk proklamowany został podobno żfoyt 
pochopnie przez Związek zawodowy robotni­
ków budowlanych, opanowany przez eie-men 
■ty skrajnie radykalne. Nie porozumiano się 
nawet z Radą związków zawodowych. N® 
własną rękę rzucono hasło strajku..

Robotnicy żądają podwyżki płac o 80 — 
90 proc. Maksimum płacy wyimło dotych­
czas 1.15 — L20 zł. za godzinę, robotnicy 
żądają •podwyższenia tych sławek do 2 »ł. 
Dla pomocników’ podwyższone płace wynieść 
by miały 1.40 zł., dla uiewykwaWikowwaych 
robotników 1 zł. za godzmę. Przemysłowcy 
budowlani zapewniają, iż chcą doprowadzić 
do likwidacji strajku oby jaknajprędzej. Nie 
ząlfżnie od tej konferencji odbyła się w Min. 
skarbu konferencja Mimsterstw zainteresowa 
nych w prowadzonych ma terenie Warszawy 
rządowych robotach budowlanych. Przemy­
słowcy wyraaiii, gotowość przyjęcia żądań 
robotniczych w tym wypadku, jeżeli Rząd 
podwyższy kosztorysy robot budowlanych 
wykonywanych dli a państwa.

OBERŻA AUTORÓW. Grono literatów i 
autorów ececiicznych w Warszawie zorgani­
zowało nadscenkę literacką i w tych dniach 
rozpocznie swe produkcje. Nadsceniką ta. na 
zwana „Oberżą autorów“ mieści się w mowo 
wybudowanej hali w Bagateli) a najsensacyj 
niejszym Szczegółem tej imprezy jest to, że 
nowy przybytek sz-tnki obejdzie się zupełnie 
bez aktorów, autorzy bowiem będą sami 
■wygłaszali swe utwory.

WYJAZD POLSKIEJ EKSPEDYCJI LO­
TNICZEJ DO PRAGI CZESKIEJ. Szef de­
partamentu lotnictwa, pułk. Rayski, odleciał 
na czele eskadry, złożonej z 5 płatowcówi 
•z lotniska wojskowego w Mokotowie do Pra­
gi Czeskiej, jako reprezentacja honorowa lo» 
nictwa polskiego na odbywającą się w Pra­
dze w dniach od 6 i 16 b. m. międzynaro­
dowy wystawę lotniczą. Pobyt eskadry pol­
skiej w Pradze potrwa prwdopodobnie de 
■zamiinięcia wystwy.

taeyder.hu
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filmu DrzEiwjliHnB.
Zbliżające się wybory sejmowe w wysokim 

stopniu oddzśaływują na psychologię i tak­
tykę partyj politycznych. W tym względzie 
należy zauważyć wynikającą z uchwał i o- 
świadczeń w bieżącym okresie chęć odsunię­
cia się stronnictw lewicowych od Rządu, 
gdyż dla demagogji zawsze łatwiejszą jest 
agitacja, opierająca się na krytyce i nieza­
dowoleniu. niż na popieraniu Rządu.

Nie należy jednali tej opozycji zbyt po­
chopnie przeceniać w tem znaczeniu, że o- 
znacza ona zerwanie z Rządem. Na zaipada- 
jące uchwały patrzeć raczej należy jako na 
manewry przedwyborcze.

Na zbliżanie się wyborów wnkazuje mię­
dzy innemi zachowanie się odnośnych ugru­
powań lewicowych. I tak P. P. S. uchwaliła 
już przejście do opozycji wobec całego Rzą­
du, nie wykluczając mansz. Piłsudskiego. 
Niebranie odpowiedzialności za politykę rzą­
dową z wszystkiemi jej załamaniami i niekon 
sekwencjami jest dla obozu socjałistycanęgo 
oczywiście warunkiem „pełnego rozwinięcia 
żagli" przy wyborach wobec szerokich mas 
robotniczych. P. P. S. pragnie się pnzytem 
odciąć od „sanacji moralnej**  ze względu na 
radykalną inteligencję, której część, stojąca 
wyraźnie pod wpływami masońskiema „sana­
cja" odbija socjalistom.

Obecnie za przykładem P. P. S. zamierza 
pójść „Wyzwolenie", chociaż posiada wśród 
swych członków ministra Miedzińakiego. Na 
potwierdzenie tej pogłoski należy jeszcze 
odczekać, ale gdyby „Wyzwolenie" przeszło 
do opozycji, fakt ten nikogo nie zdziwiłby, 
tembardziej, że part ja ta ma pretensję do 
Rządu o faworyzowanie przezeń stronnictwa 
chłopskiego kosztem „Wyzwolenia".

Orjentacja wyborcza kół rządowych — 
według obecnych horoskopów — rozwija się 
w tym kierunku, że w miafitach, oddając na­
sze robotnicze P. P. S., będzie się stawiało 
wśród sfer urzędniczych i inteligencji zawo­
dowej na kartę partji pracy, jednając w mia­
rę możności niektóre koła mieszczańskie, po 
wsiach zaś będzie się liczyło na stronnictwo 
chłopskie (Dąbski, Bryl, Waleron, Stapińnki). 
Świadczy o tem oświadczenie posła Bryla, 
który uzasadniając popieranie obecnego Rzą 
du wręcz powiedział:

— Jako stronnictwo młode nie możemy 
jednak zapominać o tem, że Rząd ten daje 
nam na wsi w dziedzinie organizacyjnej zu­
pełną swobodę działania.

Inna rzecz, że dla ułatwienia sobie agitacji 
przedwyborczej nawet stronnictwo chłopskie 
nie chce się zbył silnie angażować po stro­
nie Rządu, ogłaszając go na swym niedziel­
nym zjeździe w Warszawie jako „rząd przej­
ściowy". Na zjeździe tym najgorliwsi piłsud- 
czycy, jak poseł Polakiewicz, trzymani byli 
na uboczu, a na front wysunięto jednostki, 
które nie wykazują na-zewnątrz entuzjazmu 
dla Rządu, a natomiast akcentują klasowo- 
chłopaki program partji. Niemniej charakte­
rystyczne jest, że na zjeździe tym zażądano 
przywrócenia Sejmowi jego praw istotnych 
i ustąpienia z Rządu aż tnzech ministrów 
(Niezaibytowskiego, Meysztowicza i Stanie­
wicza), co świadczy o połowicznem tylko po­
parciu Rządu przez tę partję. Nie od rzeczy 
będzie również zauważyć, że stronnictwo 
chłopskie nie przedstawia sobą pańfltwowo- 
twórczego elementu i po wsiach prowadzi 
agitację wywrotową

Powyższe manewry przedwyborcze należy 
oceniać z dużym krytycyzmem, nie do pomy­
ślenia jest bowiem zwycięstwo w*  społeczeń­
stwie tych haseł, jakie głoszą stojące w 
kontakcie z Rządem choć markujące opozy­
cję stronnictwa lewicowe. A gdyby nawet 
osiągnęły' jakikolwiek sukces, to jako ży­
wo Rząd nie będzie mógł mieć w nich po­
ważnego oparcia, bo oparcie to uzyskałby za 
cenę realizowania ich programów, co znów 
sprowadziłoby ruinę gospodarczą państwa.

I dlatego wierzyć należy, że Rząd — my­
śląc o przyszłości państwa — rozejrzy się 
zawczasu za stworzeniem szerokiej bazy po­
litycznej, któraby umożljwiła wszystkim 
państwowo-twórczym elementom współpracę 
— dla dobra państwa i narodu.

P.

Węgrzy a konferencja 
w Jachymowie.

Bukaresztach i ,.Adeveirul" przyniósł w 
jednym ze swych ostatnich numerów artykuł 
znamego publicysty rumuńskiego Liv.iu N. 
Nas-ta. poświęcony kwestji węgien-lkiej. Autor 
wyraża odrówienie z powodiu tego, że o. lojal­
na prasa Węgielka 'ignoruje w zupełności 
oświadczenia, złożone w Ja-ohyimowće przez 
w&zys tikicih itr.aftfdi <m:.nnst.ró w .maństw Malej Em 

tenty, którzy bez ogródek oświadczyli, że 
żadne z państw tych nie podpisze z Węgrami 
umowy bez uprzedniego porozumiem, eię z 
pozostałymi sojiuszn3kami. Prasa węgierska 
stara się wywołać wrażenie, jakoby jedność 
Małej Ententy w etoenunku do Węgier była 
iluzoryczna. Pisma urzędowe na Węgrzech 
wciąż jesizcze łudizą eię nadizieiją, że Mała Em­
itenta eię roqpaidnie, a dlatego starają się wmó

Sm Milihtii os nMiiiei ń Mi.
WOBEC BLISKIEJ EWAKUACJI NADRENJI FRANCJA PRZEZNACZYŁA NA TEN 

CEL 6 MILJONÓW FRANKÓW.

(Korespondencja własna „Ktrrje-a Zachodniego“).

Paryż, 5 czerwca 1927.

Wschodnia granica F-rameji, ciągnąca się od 
Dunkierki do Belfortu, stała się ośrodkiem 
i objektem dóbatów tak w kołach fachow­
ców, jak i w prasie i opinji francuskiej. 
Kwe&tja obrony tej długiej granicy od stro­
ny Niemiec wiąże 6ię z dwoma innemi kwe­
stiami — natury zewnętrzne; i wewnętrznej. 
Zewnętrznej, gdy mowa o ewakuacji pro- 
wóncyj nadręuskich przewidzianych w trakt a 
cie Wersalskim, czego się domaga natarczy­
wie obecny rząd Rzeszy, — wewnętrznej, 
gdy mowa o reformie armiji francuskiej, w 
której służba głównej jej broni, piechoty, ma 
być zredukowana według projektu rządowe­
go do jednego roku, zbliżając się w ten spo­
sób do pierwowzoru milicji narodowej.

Obie te kwestje, postawione dość ostro, 
przyczyniły się do zwrócenia żywej uwagi 
na problemat obecnego bezpieczeństwa i o- 
brony ewentualnej wschodniej granicy Fran­
cji w razie'agresp. Istniejący dotychczas sy­
stem fortyfikacyjny nadgranicza, biegnący 
dużym lukiem od Dunkierki aż do Belfortu 
— od wybrzeża morskiego aż do Alp — nie 
odpowiada zdaniem fachowców wymaganiom 
strategji nowoczesne;, nie gwarantuje mo­
żliwości obrony przed pierwseem choćby na­
tarciem nieprzyjaciela, czego dowiodła zresz­
tą wojna. System ten datuje się z r. 1875. 
To też rząd i parlament francuski, uznaijąc 
zgodnie konieczność ufortyfikowania nanowo 
granicy wschodniej, postanowiły wyznaczyć 
kredyty na podjęcie wietkroh prac przy wy­
konaniu zatwierdzonego już programu forty­
fikacyjnego. Progrm ten rozłożony na parę 
iat, wymagać będzie nakładu zgórą 6-iu mi­
liardów franków.

wyoh — słowem etworzą. mocny, trwały mur, 
za którym kierownictwo Bił obronnych .kra­
ju będzie mogło przygotować ekuteezuy od­
pór.

Z. K.

■naw ohshc ■■■■■■■w

ital®ljlii iim sihli i Lsiji DrolziB.
WSPANIAŁA MANIFESTACJ A NARODOWEGO LWOWA.

Korespodencja własna „Kttrjera Zachodniego" .
Lwów, 8 czerwca.

że połrafi ii umie cacić zasługę choćby bez 
oficjalnej do tego zachęty.

Wspaniały ten dzień rozpoczął się mszą

Zlot sokoli, który odbył się w czasie Ze- 
lonych Świąt we Lwowie, był wspaniałą ma 
iwfesiacją narodową i dal obraz tej potęgi, 
jaką słusznie społeczeństwo widzi w organi­
zacji czerwonych koszul. Dzielni sokoli urzą 
dzifli prawdziwy najuzd-na Lwi gród. Gdzie 
było spojrzeć ua udkach wszędzie czerwieni 
ły się koszule sokole i -bawiły oczy fa-ntazyj 
nie zarzucone burki i czapki z piórami. We 
dile pobieżnych obliczeń przybyło do Lwo-wa 
umundurowanych -i nieumundurowanych so 
kołów i sokolic około dziesięciu tysięcy. Li­
czba to chyba aż nazbyt imponująca.

Jak wiadomo, zlot miał miejsce z okazy 
60-letniiego jubileuszu „Sokoła - Macierzy", 
■to jes>t pierwszej i .najstarszej instytucji so­
kolej, powstałej we Lwowie, skąd idea soko 
1-a rozprzestrzeniła się po ziemiach całej Pol­
ski.

Pierwszy, niedzielny dzień zlotu wypełnio 
ny był właściwie uroczystościami wstępnemi 
i ograniczył się do pielgrzymki drużyn soko­
lich do Zadwórza na kurhan poległych orląt 
lwowskich, oraz do ćwiczeń młodzieży szkol 
•nej. Pozatem od-był się raut reprezentacyjny 
i zabawy sokołów w 'poszczególnych dz.cln.i- 
cach Lwowa.

Właściwą. treść zio-tu stanowił dopiero 
dzień drugi. I rzeczywiście chwile, jakie prze 
żył Lwów w tym dniu muszą w*  pamęci 
wszystkich pozostać na długo. Ulica lwow­
ska zareagowała spontanicznie na widok so­
kołów. Były to manifestacje, które gromadzi 
ły tysiące ludzi, mimo to, że wcale me zosta 
ły przygotowane, a nawet można powiedzieć, 
paraliżowano je we wszelki możliwy sposób. 
Centralce władze nie uważały za stosowne 
na jubileusz jednej z najbardziej zasłużo­
nych w Polsce oigan-.zacyj wysłać swego 
przedstawicielu, prasa lwowska (prócz „Sło 
;wa Polskiego") do ostatniej chwiili milczała 
.o zlocie, a miasto również nie wydało żadnej 
odezwy. Lwów jednak s-ę ocknął i wyka-zaŁ 

iwńć opinji publicznej, że chwila tfeiwijzji itrakta 
tu tirianońekiego się zbliża. W ten sposób pod 
trzymuje się na Węgnzech mentalność, która 
z państwa tego tworzy groźne ntabezipieczeń- 
stwo dla. całej Europy. Na szczęście Francja 
i Mała Ententa przyczynią s-ię do tego, by 
niebezpieczeństwo to zostało -sprowadzone do 
minimum.

Konieczność przyspieszenia robót fortyfi­
kacyjnych nie napotyka, na żaden sprzeciw 
z jakiejkolwiek-bąAź strony. Warto zazna­
czyć, że odnośna uchwala izby francuskie; 
zapadła prawie jednomyślnie, przetów gło­
sowało tylko 15 posłów. Do przyspieszenia 
terminu rozpoczęcia prac pchają rząd nietyl- 
ko w-zgiędy na politykę nacjonalistycznego 
■rządu Rzeszy, ule również i wizgCąd na zmniej 
szenie siły 1-icze.bnęj anmji francuskiej, która 
będ.zie liczyć obecnie tylko 20 dywizyj na 
stopie pokojowej, z czego 8 ma być rozoko- 
•wanych wzdłuż granicy^ Te 8 dywitzyj ma 
stworzyć t. zw. odonę pogranicza, gotową 
w każdej chwili do odparcia ewentualnej a- 
gres.j nieprzyjacielskiej. Zdaniem fachowców 
nie jest to siła wystarczająca do skutecznej 
obrony kilkusetk-iilometTOwe.y granicy, ciągną 
ceij się od Dunkierki do Belfortu. Obecnie 
właściwą gwarancją .bezpieczeństwa Francji 
jest armja okupacyjna dyslokowana nad Re­
nem. Z chwi-Ią wszakże ewakuowania jej, co 
nastąpić powinno ńominalnie ża lat sześć, 
ubezpieczeniem faktycznem granicy fran­
cuskie; będzie demilitaryzacjia lewego -brze­
gu Renu oraz dotychczasowe fortyfikację.

Istotną zatem gwarancją bezpieczeństwa 
i osłoną dla kraju przed ewentualąą agresją 
będą stanowiły nowe utwierdzenia wzniesio­
ne według uchwatlonegp programu. ^Pozwolą 
one bezpiecznie dokonywać przegjupowań, 
mobilizacji, formacji nowych grup wojsko- 

sw. na boisku „Sokoła - Macierzy". Na wy­
sokich słupach wokół boska powiewały oho 
rągwie biało - amarantowe, .na -trybunach 
zgromadzły się tłumy, a naprzeciw ołtarza 
htanęli w ordynku sokoli że Śląska, Pomo- 
irza, Podhala^ Zagłębia, Wilna jtp. Nad rzeszą 
sokolą powiewały dziesiątki sztandarów. 
Przed ołtarzem zajęli miejsca reprezentanci 
władz, a mianowicie wicewojewoda Eckihardt 
gen. Siikonski »itip. Tuż obok nich zasedli prof 
Głąbiński, obożny Wielkiej Polski na m. 
Lwów inż. Bieńkowsk-. i iprezcs dzielnicy Ma 
Topolskiej Z, L. N. dr. Opieński.

Po mszy św. ks. arcybiskup Twardowski 
dokonał poświęcenia nowego sztandaru „So 
koła - Macierzy" i wygł-os-1 kazanie w któ- 
rem rzeki m. i.n.:

Starsi z nas pam-iętają jak się tworzyły 
pierws*ze  gniazda sokole, od których wypatry 
waliśmy odrodzenia Ojczyzny i ducha. Jakże 
ceszyliśmy ®ię wszyscy, gdy się mnożyły za­
stępy młodzieży sokolej.

Śmiało rzec można, że były to pierwsze ka 
dry przyszłego żołnierza polskiego. Wystę­
pują oni dziś przed nami ze s.wym wielkim 
dorobkiem. Dorobek to w/elki i napawa nas 
dumą. .

Ale nie wszystko je&t zasługą „Sokoła". 
Jest i druga strona. Sokolstwo należało do 
tych organizacyj społecznych, które urze- 
czyw stóiły demekraityzm. Skupiło bowiem 
wszystkich pod hasłem: „praca z Bogiem 
dla dobra Ojczyzny!".

Niechaj sztandar, który poświęciłem^ gro­
madzi największe masy młodzieży, niech 
wszyscy pod nim w jedności pracują! Nćech 
Bóg Wam. Sokoli... błogosławi w pracy, któ 
rą pro wadzie-e wytrwale! Amen.

Po przemówieniu ks. arcybiskupa nastą­
piła wzruszająca chwila wręczenia sztandaru 

,3ofcolowi - Macaerzy". Wszystkie oddziały 
sokole zajęły postawe-na. ,Aacznoi.ć“. ork e- 
stra grała Hymn narodowy,cborąiźy prze 
niósł sztandar przed oddziałami, które »o ra 
lutowały.

Z kolei sformowano pochód. Uliee k.tóremi 
zapowiedziano przemarsz sokołów zalane by 
ły tłumem, który w śródmieściu osiągnął f. 
ozibę 40 tysięcy ludzi. Zgromadzone tłumy 
rzęsistemi oteaskąmi witały przechodzących 
sokołów,,! sokolice, obsypując szereg; kwia­
tami. Ołtrzylki doszły do zenitu, gdy nadeszli 
hallerczycy i poznaniacy. Publiczność szala, 
ła. Tłum rzucał czapki do góry i wołał z ser 
ća w stronę maszerujących. Defladę przyj­
mował prezes sokoła Zamoyski, obok które­
go stali sokoli czescy, dalej gen. Sikorski, 
wicew. Eckihardt, prezes Gląibińsk.:, oboż y 
Bieńkowski i inni.

Tuż po ukończeniu defilady .tłum samorzu 
tnie urządził długą i żywiołowa manifesta­
cję na cześc sokołów czeskich i z Ameryki, 
oraz gen. Sikorskiego, który stal się przed­
miotem wiejkiob owącyj.

Pcpołudwu na boisku sokola odlbyly się 
ewtezenra, którym przyglądało się około 
10.000 ludzi. Specjdlne wrażenie wywojgly 
ćwiczenia wolne dzielnicy górnośląskiej 
pod kiero-wśóctwem naczelnika dz/elnicje- — 
zanego we Lwowie z dawnych -lat — Ham­
burgera Alfreda, który sam ćwiczenia te u- 
lośyl. Wszystkie figury bardzo efektowne, 
)>rzyezem specjalnie podobała się figura, IT. 
Wszystko figury ćwiczono w takt muzyki 
o motywach narodowych przy orkiestrze gór 
ofków ze Śląska.

Mimo deszczu rozentuzjazmowana publi­
czność dotrwała dó końca pokazów.

Wieczorem poszczególne gniazda poczęły 
opuszózać L-wÓw, który pozostał sam na eo- 
dżien-cąi, szarą pracę. Od dsniś pójdzie ona ży 
wszem tępem po uthirtej starą, tradycją dro­
dze narodowej idei.

. ' Druh.

Pielgrzymka górali do Wilna.
Na koronację cudownego obrazu Ma.tki- 

Bocskiiej Ostrobramskiej w Wiln-e wyibicra 
się z Podhala z końcem czerwca zorgar izo- 
wana przez podhalańskie Stowarzyszenie 
mlod-ztieży po-lskiej duża pielgrzymka. U- 
d® al w wycieczce weźmie około 150 osób w 
malowniczych strojach góralskich. Pielgrzym 
ka po drod-ze zatrzyma się dwa dni w Lu­
blinie i weźmie udziel w orga-n/zowa.nej przez 
tamtejszą młodzież Akademjd ku czci Julju- 
sza Słowackiego.

Nasz dział radjowy.
MIKROFONY W KATEDRZE POZNAŃ­

SKIEJ.
Radjosłacja poziiaiiska nadajc kilka razy 

w miesiącu nabożeństwa z Katedry poznań­
skiej, które drogą kabla teleto-nićznego tran- 

\smitoiwańe są również przez stację wam-izaw- 
ską, krakowską i poznańską.

Radjostac.a poznańska jest połączona, z 
katedrą poznańską stałym kaWem. W kate­
drze zainstalowano 3 mikrofony w różnych 
punktach: jeden w poiNóiżu ołtarza, drtigi nad 
ambony, trzęci zaś. na chórze. Rozmieszczo­
ne w ten sposób mikrofony umożliwiaiją czy­
sty i wyraźny odbiór nabożeństwa, kazań 
oraz muzyki kościelnej i śpiewu.

ODCZYT RADJOWY O LOTACH PRZEZ 
ATLANTYK.

Ostatnie bohaterskie loty lotników ame­
rykańskich Limdberg-ha ó Chamiberiina, przez 
Atlantyk bez lądowania wywołały ogromne 
zawterosówanie i zapał we wszystkich kra­
jach. Ix)ty te otwierają nową epokę w roz 
woju lotnictwa i komunikacji, umożliwiając 
przelot z Nowego Jorku do Europy w kilka­
dziesiąt gtodzin. Dziś dnia 1Q. bm. o g. 20 m. 
5 p. Jerzy SoanŁowski wygłosi przed mikre 
fonem radiostacji warszawskiej odczyt p. t. 
„Loty przez Atlantyk".

PROGRAM RADJOWY
na piątek 10 b. m.

WARSZAWA: Godz. 17.10 audycja dla dzie­
ci „Wiesław" Brodzińskiego. Godz. 18.00 kon 
cert popołudniowy w wykonaniu Władysława 
Burketha (fort.) Bolesław Ginsburga (wiolon­
czela) i prof. Urszteina (akomp.). Godz. 20.30 
koncert wieczorny w wykonaniu solistów: Olgi 
Olginy (śpiew) prof. Stanisława FrydbeTga 
(skrzypce) i prof. Ursteina (akomp.).

BFRLIN: Godz. 20JO koncert symfoniczny.
LIPSK: Godz. 20.15 koncert symfoniczny.
RZYM: Godz. 21.10 muzyka operowa oraz arje

i duety.
NEAPOL: Godz. 21.00 fragmenty z opery Go

unoda „Faust".
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Ruch śpiewaczy.
ZJAZD KÓŁ ŚPIEWACZYCH OKRĘGU 

KATOWICKIEGO.
Pieśń polska zyskuje sobie z każdym 

dn em donioślejsze stanowisko w eałoks-ztał 
cie życia narodowego. Oboik mowy i języka 
ojczystego, kładzie eię w szkolnictwie coraz 
to większy nacisk na mowę serca i dimy — 
na pieśń ojczystą na pieśń, co w sobie mie­
ści wszystkie skarby narodowych dóbr, co w 
sobie chowa wiarę i moc mezł.nmaną: co za­
warła w eob:e całe życie, naturę i krajobraz 
poteki; co

marzy drogi: między sjoly. 
swe dzwonnice i kościoły, 
swoje wzgórza i zagony, 
swoją mowę i swe dzwony, 
swe radości i żałoby, 
swe wesela i swe groby

Ileż znaczenia narodowego miała U pieśń 
w cężkim czasie niewoli? W twardych wal­
kach o wolność?

Ileż go posiada dotychczas w wolnej i nie 
podległej Ojczyźnie?

He .na rubieżach Rzeczypospolitej i poza 
jej granicami?

Któż doceni całą godność i wartość tej 
skro^Tfiej na pozór peśni? Któż dojrzy w niej 
tę głęboką tajemnicę i wielką, wiedzę, że 

granicą ziemi miłej 
nasze dusze i dusz siły, 
nasze serca i serc moce

że w n ej fcii się i żarzy cala Ojczyzna, „Oj 
czyzna. bezkresna” którą każdy miłośnik poi 
sklej pieśni w sobie chowa i żywi, która się 
w sercach nawtyah jarzy tym jaśniejszym 
płomień em, im się od niej dalej znajduje­
my, im ciemnejsze nad Nią chmury zawis 
ną.

Ona to jest owym darem ..którego miecz 
nie skruszy, ni złodziej nie ukradńe4, które 
go żadna sita nie zdoła przemóc.

Z wielką radością stwierdzamy, że pie­
śnią rstwo polsko rozlega się po kraju coraz 
to głośnie,bzem echem, że zyskuje coraz to 
liczniejszych bojowników i zwolenników.

Po zjazdach w okręgach Mokotowskim, 
Nowowiejskim ' Tamogórskim przyszła ko­
lej na okręg stołeczny na okręg1 Katowicki, 
który się odbędzie w sobotę w teatrze Pol­
skim (o godz. 7.30 wiecz.)

W koncercie zjazdowym weźmie udział 
prócz wspólnych chórów (około 1000 śpiewa 
ków) 18 drużyn śpewaczych, które odśpie­
wają liczne utwory chórowe polskich kompo 
zytorów; między innymi Nowowiejskiego 
(rzadko śpiewany Odwrót ostatnich Gotów, 
Ufajcie itd.), Prosnaka (Burza, Wesele Se- 
radzkie itd), Wwchowicza, Moniuszki, La­
chmana, Galla, Słoinskiego (Pieśń o koma­
rze, Brałem n egdyś) Surzyń-kiego i wielu 
innych.

Mam nadzieję, że koncert- kół śpiewa­
czych okr. Katowickiego obudził w Zagłę­
biu równie żywe zainteresowanie, jak Zjazd 
kól śpiewaczych Zw ązku kieleckiego w Da 
browie wśród drużyn śląskich.

Wszakże między sędziami konkursu okrę 
gu Katowickiego zasiądzie przedstawiciel 
drużyn Zagłębia w o*ob :e p. prof. St. Rączki 
z Zawiercia (w Dąbrowie będą mędzy sę­
dziami przedstawiciele pieśń iamtwa na Ślą­
sku).

Niechaj bojownicy peśni sąsiedzkich dziel 
nic fttaną ramię przy ramieniu i wspierają 
się. Przyświeca im przec eż myśl, że są współ 
twórcami Ojczyzny, jej budowniczymi , 

w dusz posadach, w serc stolicy 
w s-nnch nadziei, w snach miłości ■ 

że owoce eh pracy są trwafeze, niż jaktekol 
wiek moce ziemskie, że można o nich śmia­
ło powiedzieć -choć niebo i ziemia przemi­
ną. one pozostaną niezmienione44.

Choć nam Opotaki Śląsk wydarto przed 
wiekam — żyje nasza Ojczyzna w Opolu i 
Raciborzu, żyje „bezkresna44 „w dusz posa­
dach. w eerc stolicy'4 wśród naszych bratnich 
drużyn na Śląsku Opolskim.

F. Sachse.

Z sali koncertowej.
W ramach uroczystości zjazdu koleżeń­

skiego byłych wychowanków szkoły Hen­
ryka Dietla odbył eię w dniu 5 b. m. raut 
w gmachu obecnej szkoły im. Staszica po­
łączony z zabawą taneczną, która przecią­
gnęła się do późna w nocy.

W programie artystycznym usłyszeliśmy 
p. Hannę Dziewńtoką z Krakowa, która pię­
knym sopranem odśpiewała „Jasną Ledni- 
cę“ Różyckiego, i „Szczęśce przy drodze44 
Lipskiego, dwie efektowne pieśni, które w 
ciekawych modulacjach pozwoliły nam oce­
nić bogactwo głosu śpiewaczki. P. Dziewiń- 
e-ka odtworzyła również dwa utwory b. wy- 
/ów^waaika sokoły n. KAzami**-**  Mevenholda” 

„Tak mi. na śmiecie źle, dziewczyno44 i „Tę­
sknię44 pray subtelnym i wytwornym akom­
paniamencie kompozytora, którego zdołaliś­
my poznać jtlko zdolnego muzyka, o wybit­
nie indywidualnym i nowoczesnym charak­
terze.

P. Józef Lichota dał się poznać w a-rjach 
Verdiego. /Czajkowskiego orąa Moniuszki 
jako artysta wysokiej miary, który swoim 
potężnym bimbrem głosu rokuje wielką przy 
sałość. z

Ceniony/ .naczelny reżyser teatru polskiego 
w Katow/cach p. Józef Leśniewski wypo­
wiedział e werwą wiersze d-wnch b. wycho­
wanków yżej wymienionej szkoły p. Auto­
wego Sarnowskiego nastrojową „Ciszę44 oraz 
głęboko odczyty utwór „Już mi eię nigdy nie 

i będzie śniło44, jak i p. Tadouszą Meyenholda 
bardizo ciekawy w formie o silnej rytmice 
„Dancing na Pincio44, na zakończenie zaś—

Kronika Zagłębia.
KALENDARZYK.

Kinoteatry w Sosnom
g/>ją dzisiai

Udziałowy: „Wieczór cygańskich roman­
sów44.

Sfinks: „Stadna ia Jakóba44.

ZAĆMIENIE SŁOŃCA.
Zaćmienie Jłońea, które — pk donosiliś­

my — przypAdnie dnia 29 bm. i w północ­
nych krajach Europy będzie całkowite, w 
Polsce będzjfe częściowcm. W okolicach Gdań 
ska, w Chwili największej fazy zc-donięcda, 
będzie wyiosiio aż 0.86 średnicy słońca, w 
południowych zaś połaciach kraju ulegnie 
zaćmieniu. 0.71 średnicy. U nas początek za­
ćm enia (przyipadnie o godz. 5.21, koniec o g. 
7.22 cza7u środkowo - europej-kiego.

Czas całkowitego zaćmienia przojdzie 
przez Nórwegję i Szwecję, dokąd wybierają 
się ekspedycje naukowe, między iiinemi .« 
polską.

Zwolnienie nauczy cieli z ćwiczeń 
wojskowych.

Na izasa.dzie rozkazu Ministerstwa spraw 
wojskowych z dnia 15 maja 1927 r. nr; 150 
i ii /' wykłwaUif i k o wam i nauczy ciele p ubl i c-zn y ch 
srżkół powszechnych powołani na ćwiczenia 
lózerwy w roili 1927 mogą uzyskać odrocze­
nie 'ćwiczeń -wojskowych, o ile -ą słuchacza­
mi fcursóyj wakacyjnych. Ulgi te odnoszą 
się również do prelegentów kursów, n.e do­
tyczą natomiast szeregowych, odbywających 
morrnailną powinność wojskową. Wspomnia­
ne ulgi udzielane będą \ndywiduailnle na sku­
tek podań, wniesionych za pośrednictwem 
inspektorów szkolnych do P. K. U. o ito cho­
dzi o nauczycieui, szeregowych rezerwy lub 
dowódcy wilaściwej formacji ewńdeneyijnoj 
(pullku), o ile chodzi o oficerów rezerwy. 
Prelegenci kureó^ wakacyjnych wnoszą po­
dania o odTOCzeńie ćwiozoń za pośrednic­
twem Kuratorjium.

Prawo do opieki gminy.
Mnisterstwo spraw wewnętrznych otrzy­

mało wiadomość o niezwyklem zajściu, ja­
kie rozegrało się w jednej z gmin miejskich. 
Policja zatrzymała tam na dworcu bczdom- 
•ną kobietę z dwojgiem maloletn ch dzieci. 
Zatrzymanych odesłano w drodze admini­
stracyjnej do gminy, gdzie matka bylal wpi­
sana do ksćąg ludności. Na to postępowa­
nie władz. Minsterjitwo spraw wewnętrznych 
zareagowało, okólnikiem do wojewodów. 
Okólnik wyjaśnia, że postępowanie policji 
.w wymienionym wy^iadku było niewłaściwe, 
gdyż zasada przyirależności' gminnej nie po­
siada znaczenia, o ile chodzi o zapewnienie 
opieki społeczifej. Każdy obywatel ma pra 
wo do opieki tymczasowej ze strof.y tej 
gmmy, obrębie której przdbywa.

Odczyt o° Słowackim.
Towarzystwo g-imi as tyczne „Sokół" w Sięl 

cach podoje d» wiadomości, iż w niedzielę 
dn. 12-go b. m. o godzin/e 5 wieczorem w sali 
sokoloi przy ul. Szkolnej p. Br. Górecki wy­
głosi odczyt pod tytułem „Juljusz Słowac­
ki — Wieszcz Narodu44. Wejście na odczyt 
dla wszystkich bezpłatne.

„Dysonans44 — pełen wiośnianego powiewu 
i mdłych akordów.

Wreszcie wystąpił na estradzie jeden z ini 
cjat-orów z. ja siu, również b. wychowanek 
szkoły D etla dr. Karol Ryder, który swą grą 
skrzypcową o głębokim tonie przy akom­
paniamencie p. Kazimierza Meyenholdu ode­
grał utwory Wieniawskiego, Gabryel-Mary 
i Młynarskiego. tak że z prawdziwym żalem 
usłyszeliśmy, że występ niedzielny postano­
wił on uważać jako śpiew łabędzi.

Wszyscy odtwórcy jak również artyści — 
wychowankowie szkoły byili nagrodzeni za- 
służoineml oklaskami. poczem zebrani rzu- 
O’li &ię w wir zabawy tanecznej.

Miły nastrój raufu zacieśnił bardeiej jesz­
cze węzły koleżeńskiej przyjaźni i przyczy­
nił eię do uśwćetnton> a tej uroczystości.

T.

Uruchomienie hbljoteki PMS. 
w Dąbrowie.

Stosownie do zapowiedzi w ubiegłą śro­
dę otwarto, po gruntownem uporządkowaniu 

■i skompletowaniu dawnego księgozbioru, 
bibljotekę Koła Polskiej Macierzy Szkolnej 
w Dąbrowie, znajdującą się obecnie w gma­
chu „Ogr.tóka44 przy ul. Sobeckiego. Bi- 
bljotdka przedstawia się okazale. Książki 
w trwałej oprawie umie-zczone są w odpo­
wiednich szafach. Narazie b-bljoteka posia­
da około 4 tysiący książek.księgozbiór je­
dnak stale jest powiększany, zarząd bowiem 
Kola posiada większą kwotę na dalsze kupno 
książek. Biibljoteka czynra jest w ponie­
działki, środy i piątki, o-i god-z. 5 do 7 wiecz. 
Opłata za korzystanie z bibljoteki wynosi 
50 gr. miesięcznie.

Nowe przepisy telegraf talie.
Zgo*l*nie  z miiędzynanodowym reguihiim- 

nem telegraficznym, obowiązują nowe prze­
pisy w prywatnym ruchu telegraficznym, mia 
nowicie: 1) w telegramach z odpowiedzią 
zapłaconą kwota, przeznaczona na odpo- 
w-edź nie ma ograniczeń (dawniej obowiązy 
wała okreśioma maksymalna liczba wyra­
zów: 30 dla depesz pilnych i lp — dla zwy 
kłycb); 2) w telegramach szyfrowych (w to 
rocie .prywaitnym) wad a w ca przy nadawaniu 
'telegramu nie jest obowiązany przedstawiać 
■khicza urzędowi tclegraficz emu i 3) zwrot 
opłaty za u e Wykorzysta nie odpowiedzi o- 
raz telegraficzne potwierdzenie odbjoru, 
zwykłe ł piihe. uskuteczniane będzie tylko 
n.r. wyraźne żądanie nadawcy, i 'o wie pó- 
żej, jak -w terminie 6 miesięcy od daty na­
dania depeszy

Pańsi!Y.ct7/a safcoJa oigrodnictwa w Pin-nwiói. 
■ Komunikują nam: Djwkeja szkoły zawia­
damia, ż? «ipfey na : owy rok sz-kolay <ni 
kwro pierwszy i drugi przyjmowanie belą <?o 
dnia 15 sierpnia br. .Jodnoeze;n> podaje «:<i 
do Wiadioiiibfe', ie od jesieni wtynny będzie 
również knre przygotowawczy, bbniejąee 
przy szkole roczne państwowe kursy, ogro- 
dnictwa .p'zyjniow’il hą l:| zykwiwiii >to dnia 
1 wrzejnia br. WezoKołi i-nformacyj udziela 
i wysyda prospekty .-wkretarjat szkoły. Ko- 
reeipondzmeję adresować nałełyt Pańetiwowa 
szkoła ogrodnictwa w Potmaniti. ul. Noskow 
ekiego 6.

Informacje dla młodnieiy.
Biuro informacyjne przy Związku kół ma- 

temaitycranyah, fizycznych i asiro,nom".c<z|iiych 
poln^ey mlodizżeiży alkadwnieikiej (Kraików, 
ulica Gołębia 20) podaje do wiadomaśej osób 
raórtareeowstnycłi. w sacaególnóici tegorocz­
nych maturzystów i madurzystek. ii ndzeela 
ww.elkicłi' jnfoanacyj, dotyczących studjów 
tnatematyrano-fjzyowych (porządek studjów 
nyikłady, egzaimina i t. p.) na. iwirwomytetaoh. 
.polskich. Zapytania naledy kśerowaó pod 
powyti.aym adresem, załączając znaczek na 
odpowiedź.

Osobiste.
Naczelnik urzędu górniczego okręgu dą­

browskiego, już. F. Bogajewicz lozpocząl w 
dniu ilzwiejszym 8-lygodniowy urlop wypo­
czynkowy. Zastępstwo objął kontroler urzę­
du :ni. Grudziifeki.

Wycieczka.
Dnia 12 czerwca, t j. w niedzielę, o g. 

10.15, odbędzie sę wycieczka Koła zrzesze­
nia polskich eazKsycieli geogtafji. Zbiórka 
na stacji w Gołouogu. Powrót o g. 13. Prócz 
członków mogą wziąć ud.ztnł także osoby, 
które jeszcze nie zdążyły »ię zafńsać do 
Koła

Dzień spółdzielczy w Grodźco
Oncgdaj odbyło się w Grodżcu nebranii 

organizacy/me dinia spółdzielczego, na któ- 
rem utworzono Komitet obchodu w następu­
jącym składzie: przewodniczący p. J. Go­
łąb. sekretarz p. St. FTasimifciewioz i człon­
kowie: p. Sien-kanówna, p. K. 'Pynzylk, p. Pic 
cha, p. Lis, p. Kostecki, p. Lipczyk i p. Spy- 
rzyński. Następnie pas ta u ccr; on o dzień spół- 
d/zelczy obchodzić w niedzielę 'dnia 12 bm. 
z następującym programem: godz. 6 rano 
hejnał, godz. 9 rano uroczyste r.abożeń-twc 
w miejscowym kośc:e’e pa-rsfjainym, godz 
10 rano poranek w gaili ,-Sokoła44 (przemó­
wienie okolicznościowe, śpiewy gotowe i chó­
ru mleezajpego oraz dekla mac je). 0 godz. 1 
popołudniu -w panku Grodzieckiego Towa­
rzystwa odbędzie się zabawa ludowa z wiel­
ce urozmaiconjnn programem.

Walne zebranie N. O. K.
Zanząd Narodowej Organizacji kobiet w 

Sosnowcu zawiadamia całonkikae, że dn. 12 
czerwca odbędzie eię walne zebranie N. 0. K. 
Zagłębia Dąbrowskiego z następującym po­
rządkiem dziennym: Godz. 9 ram — nabo­
żeństwo w kościółku Serca Jezusowego, ul. 
3 Ma'ta. Godz. 10 zebranie członkiń N. O. 
K. w sai.i przy kościółku Serca Jezusowego, 
sprawozdanie pwzczególnych kół i dyskusja. 
Godz. 2 praerwa obiadowa. Godz. 4 Ideo­
wy referat posłanki, Ireiy Puzynianki na te­
mat: „Jak teraz powinna pracować dla Pol- 
ek: — Polka katoliczka4'. (W domu robotni­
ków ehrześcjańskich przy ul. Kościelnej). 
Uchwały silnego zebrania. Z<»kończenie.

Wszystkie członkinie N. 0. K. obowiązane 
»ią zebrać się o godz. 8.45 rano przy kościół­
ku Serca Jezusowegb. Na nabożeństwo <i re- 
ferat posłanki Puzyniank,. zarząd zaprawa nie 
tylko ozłonkrrMe i sympatyczki, ale i ws-zyet 
kie narodowo myślące kobiety.

Zebranie Zw. lud.-nar. w Tcmpikcw icach 
gm. Ożarowice.

W drugi dzień Zielonych świąt odbyło się 
zebranie Zw. ludowo-narodowego w Tomfikc 
wicach w.< praiwle wyborów do Rady gminnej. 
Na zebraniu była referowana, gospodarka sa­
morządów mie skich i wiejskich.

Cele samorządów referował p. Żątowski. 
Jaka gospodarka powinna być w samorzą­
dach referował radny Wł. Zemta. Zebrani » 
z-aintere-owj^aniem wysłuchali referatów pc 
mimo, że na sali byli ludzi różnych przeko­
nań. a jak informują socjaliści, to okolic? 
ta obfituje w komunistów. Po referatach p 
Żątowski prosił zebranych, żeby zabierali 
glos h»b stawiali pytania.

Zebrani zażądali .więcej takich zebrań, że­
by się mogil-i zorjentować co to jest samo­
rząd. a wtedy dopiero będą wiedzieli o co 
mają pytać. Zebrani gorąco eapras-zali p. rad. 
Żemłę i p. kątowi kiego, aby w najbliższym 
ezas;e znów przybyli z ijodobnemi rtferata- 
ini. Obecny.

Akcja komunistyczna.
W związku z zamordowaniem w Warsza­

wie posła sowieckiego Wojkowa, tutejsi ko­
muniści wywieś® ub. nocy szereg transparen 
tów na drutach telefonicznych ora® rowżu- 
c.iii ulotki. W Sosnowcu policja usunęła 
czerwone płachty z drutów na ul. Jasnej, 
Chemicznej i Północnej, w BędaSnie obok 
więzienia, na Górze Zamkowej, oraz na uil. 
Szosowej. Na płachtach widniały rnpfey 
i t. p. Jednego ze sprawców rozważania 
rządem faszystowskim Piłsudskiego44, „Cześć 
towarzyszowi Wojkowi — hańba mordercy44 
i t. p. Jcgnego ze sprawców rozwieszania 
płacht komunistycznych udało Bię policji 
ująć, a imlanow-iełe w Będzmie obok więzie­
nia, którym był Matach Izaak z Będzina 
(Modrzejewską 56). Matach został oeadzony 
w więzieniu.

Niiewdziięcfflrja córka.
Do policji w Będzinie zgłos-.ł się Mordka 

Grochowiina, zamfawkały przy ul. Podzam- 
cze8 z zawiadomieniem, iż 22 letinća córka 
jego Cha ja Ryfika zn-kła nagle z domu, za­
brawszy 2 tysiące zł. bieliznę i ubranie. 
Poszkodowany przypuszcza, iż córka wyje­
chała do Gdańska z kochankiem Szlamą 
Fairejmanem, który prawdopodobnie namó­
wił ją do tego. Za zbiegłymi rozesłano 1- 
ety gończe, czy jednakże osiągnie to pożąda 
ny cel, jest nzeczą wątpliwą.

W pociągu.
Wysockiemu Tadeuszowi z Sosnowca 

skrad/.iono podczas wystadai ia z roeiągu 
lob z.‘. W podobny sposób okradziono Wła 
dysławę Piotrowską zames^kałą na kolonji 
Pekin obok Kazimierza, której niwiany 

wrcawnai * kieszeni 1(55 aL
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Tragiczny desperat.
ŻYŁ BEZ CELU, WIĘC RZUCIŁ SIĘ 

POD POCIĄG.
Ubiegłej nocy, o godz. 3 rano, znaleziono 

na plancie kolejowym obok Ksawery poszar­
pane przez pociąg zwłoki jakiegoś mężczyzn 
iiy. Jak saę okazało ze zwalczonych przy 
zabitym dowodów, jest to 25 letni robotnik 
kopalni Koszelew Łydka Wincenty, zamiesz 
kały przy ul. Cynkowej 41 który popełnił 
samobójstwo, uprzednio bowiem wysłał list 
do bra ta z za w adomieniem że ponieważ ży- 
je bez celu, postanowił odebrać sobie życie 
i w tym celu rzucił się pod pociąg.

Zwłoki zabezpieczono do chwili przyby­
wa korni*j5  sądowo lekarskiej, a następnie 
przewieziono do kostnicy szpitala powiato­
wego.

Echa raidu samochodowego.
W uzupełnieniu wczorajszej notatki o 

przejeżdzće prxez powiat Będziński aut, bio- 
rących udział w raiazie Gdynia, Zakopane, 
lodać nafleiży, iż dwuch uczestników raidu, 
zmuszonych do chwilowego zatrzymania się, 
.‘dem dokonania naprawy motoru, wyraziło 
się bardzo pochlebnie o zorganizowanej przez 
władze akcji, zapewniającej biorącym udział 
w raidizie swobodny przejazd na odcinku na­
szego powiatu. Jeden z uczestników*  znający 
powiat nasz jeszcze z r. 1920. oiświiadezył, iż 
naocznie przekonał się o olbrzymiej poprawne 
stanu dróg w powiecie Będzińskim, to toż 
dzięki usunięciu w*  dniu -raidu wszelkiego ro­
dzaju przeszkód, w postaci gromadnie jadą- 
cych wozów lub spacerującego po drogach 
bydła-, jak również doskonałe zorganizowa­
nej służby informacyjnej, no i dobrego stanu 
dróg, na terenie powiatu naszego nie wyda­
rzył się ani jeden wypadek i wszystkie ma­
szyny w*  ba-rdzo dobrym ezasće przebyły ten 
odcinek. Przy sposobności należy także wspo 
mnieć o pewnej przykrej sprawie, jaka w 
związku z rai dem miała miejsce w Będzinie. 
Otóż do pomocy policji przy usuwanriu ewen- 
tpalnych przeszkód z drogi podczas raidu, o- 
raa dla wskazywania jadącym kierunku jaz­
dy, zaproszono także niektóre straże ognio­
we. W Będzinie’pewien odcinek drogi obję­
ła miejscowa, straż pożarna, pod kierownic­
twem zastępcy komendanta p. M. Starnaw­
skiego. W pewnej ch-wili pomiędzy policją i 
p. Starnawskim powstało nieporozumienie 

na tłe auta, stanowiącego własność p. S. a 
pozostawionego podług policji w niewlaści- 
wem miejscu. Ponieważ p. Starnawski nie 
chfcżał zastosować się do zarządzenia policji 
i usunąć auta, na miejsce przybył kierownik 
komisariatu kom. Polakowski, który polecił 
odprowadzić p. Starnawskiego do komisarja- 
lu. gdzie przetrzymano go 5 godzin nim spo 
rządzono odpowiedni protokuł. Nće wchodząc 
w istotę rzeczy trzeba zauważyć, iż sprawa 
ta wywrołała w Będzinie duże poruszenie, 
boć z uwagi na przekroczenie i osobę p. 
Starnawskiego nie było, zdaje sćę potrzeby, 
zatrzymywania go przez 5 godzin, zwłaszcza, 
iż w tym czasie był on delegowany do po­
mocy policji-. Epilog Tej sprawy rozegra się w 
lądzie i wynik w swoim czasie ogłosimy.

Niezwykły fakt zezwierzęcenia.
W uib. niedzieflę zdarzył się w Czeladzi 

Ukt, który do głębi wstrząsnął oplują cze- 
h-dzian. O godz. 4 popół. rodzina Wożniaków 
żarn, w Czeladzi prcy u3. Milowickiej 67, wy­
brała się na przechadzkę. W dirodue zasko­
czył ich deszcz: -dwomUi się więc do altan­
ki pobliskiego domu. Syn właścicielki tego 
domu 21-fet-ni Mieczysław F. wyglądał wów- 

oknem.
W trakcie rozmowy zawołał on có’ikę Woź 

Haków, 4-detnią Zosię aby przyszła do nie­
go, a podaruje jej kilka kwiatków. Dziiew- 
azynka poszła. W kilkanaście minut po jej 
odejściu rozmawiający w altance usłyszeli 
przeraźliwy krzyk, wydobywający się z głę­
bi domu. Tknięty złem przeczuciem Woż­
niak pobiegł czemiprędzej na górę, do poko­
ju, w którym znajdował się Mieczysław F. 
i jego córeceka. Tam oczom jego przed-itawfił < 
się okropny widok, świadczący o zwyrodnie- j 
n'.u Mieczysława F., 'który na widok wcho­
dzącego Woźniaka bardzo się zmieszał. Po 
btwierdzeniu zbrodni przez lekarza, spraw- 

jej F. rosiał natychmiast aresztowany i 
prze kazań y do dyspozycji sędziego śledcze­
go.

Fakt ten jest o tyle najgorszy w swoim 
rodzaju, że sprawca ohydnego czynu jest ucz 
niein ostatniego kunsu semi-nanjtmn nauczy- 
ciOiskiego w Mysłowicach i w przyszłym ro- 
'■U *zkol«ym  miał wychowywać d:ćeoi-

Ujęde złodziejek kur.
^Onegduj na koloni; Wygoda, .oa Dębowej 

(’Orze wlficia zatrzymała dwie złodziejki 

Ikw: Kocoń Stanisławę i Anielską Petrone- 
lęv z Sosnowca (ul. Ludwika). Złodziejkom 
odebrano 3 kury.

Również na Dębowej Górze poleją z tam­
tejszego .posterunku zatrzymała jakiegoś oso 
bnika pnzy którym znaleziono dwie kury, 
pochodzące z kradzieży. Kury są do ode­
brania .na posterunku policji.

Echa kradzieży w składzie aptecznym.

(ł) W' składzie materjałów aptecznych An 
toniego Olędzkiego na Konstantynowie od 
dłuższego czasu dokonywano systematycz­
nych kradzieży.

Właściciel zameldował o tern policji, która 
wykryła niebawem jednego ze sprawców, nie 
jakiego Jana Zielonkę 1. 53 z Sosnowca, 
Przeprowadzona w jego mieszkaniu rewizja 
wykazała szereg artykułów przemysłu che­
miczno - farmaceutycznego. Mielonka nie u- 
miał się wytłomaćzyć, śkąd posiada te ar­
tykuły.

Wczoraj zas’adl on na ławie oskarżonych

JESZCZE O SKANDALU Z

(as) Sfery magistrackie usGują wmówić w 
społeczeństwo sosnowieckie, że na ul. Mała­
chowskiego pnzy robotach brukarskich po­
pełniono drobne niedeklcdiiicści i to w*  do­
datku z „winy nriepogody”. Niejeden łatwo­
wierny mógłby uwierzyć tym zapewnieniem, 
dziwiąc się, jak można robić wielką kwestję 
z „drobnych niedokładności”. Rzeczywistość 
jednak, przeczy wyjaśnieniom „sfer magi­
strackich’' i jaskrawo udowadnia, że mamy 
do czynienia z niieznrkirr-onem wprost niedo­
łęstwem Magistratu, polączonam z lekcewa­
żeniem grosza publicznego fi zupełną nie- 
nieumiejętnością tego rodzaju robót brukar­
skich. Jasnem jest, że ws.zystkio to faitalln-ie 
6ię odbija pośrednio i bezpośrednio nawet na 
skórze mieszkańców.

Jakaż jest rzeczywistość? Rzeczywistość 
powiada, nam, że od kwietnia naprawia się 
uTicę Małachowskiego, która rozpuszczając 
się (dodowtniie) pod działaniem promieni śł-o- 
neeznych była chwilami wprost nie do prze­
bycia. Próbowano początkowo łatać kawał­
kami, jak szewc łata podeszwy. Naprawa 
jednak stosowana w ten s»piosóib okatzała się 
tak samo nieudolna, jak cała .robota i... „dja- 
bła była .warta”. Przystąpiono zatem do dru­
giej sera naprawy, również systemem eząBt- 
koiwym, od rogu tul. Targo-wej w kierunku 
Banku Polskiego. Dużo możnaby się rozpi­
sywać nad sposobem prowadzenia tych ro­
bót. Wystairczy po wiedzieć, że inrzy zdiziera- 
niiu wierzchniej waretwy bruku oraiz pnzy na­
kładaniu smół owco wajiych kamyków, pracu­
je przeciętnie 15 lud®, walec -parowy obsłu­
guje 3 ludzi, przy suszeniu i smołoweowa.niu 
szabru zatrudnionych jest 12 ludzi, czyflfi ra­
zem 30 ludzi pracuje dziennie przy napra­
wianiu „drobnych niedokładności” przy uL 
Małachowskiego.

Wiadomośc^ze Śląska.
Przyjazd ministra poczt i telegrafów.

W sobotę (linia. 11 bm. prayjeedia do &a- 
towic p. minister pocat i telegrafów, Bogu­
sław MiedBii-łki. celem przeprowadzenia in­
spekcji tut. okreg.u Inspektoratu pooat i te­
legrafów. P. ministrowi .towarzysza.: dyrektor 
administracyjnego departamentu p. Zygmunt 
Frąozkowski, inspektor p Aleksander Czaj-

Wielki zjazd śpiewaków śląskich.
W robotę dnia 11 bm..o godz. 7.30 .wie­

czorem odbędzie eię w Teatrze Po^kim w 
Kato-wijcac-h zjazd śpiewaków śląskich okrę­
gu katowickiego. Udział w zjeździć bierze 
•przeszło 700 śpiewaków. Zjazd- połą-czony 
jest z zawodami o nagrody, które wyzna­
czać będzie ju-ry, składające s-ię z specjalnie 
w tym celu przyjeżdżających znanych mu­
zyków i kompozytorów Polski, których na­
zwiska jednak, wedle regulaminu .zawodów, 
tnzymiane być muszą w tajemnicy.

Szajka bandycka Pakuły przed sądem.
W dniu 11 bm. rozipocznie się przed HI 

Izbą karoą w Katowicach rozprawa karna 
przeciw szajce bandyckiej Pakuły, która 
przez rok prawie niepokoiła ludność Śląska 
śmiałymi napadami, dokonywanymi niejedno 
krotnie w biały dzień. Między Łnnemi szajka 
ta ma na rumieniu napad na tramwaij rx>d

przed sekcją U. K. przy Sądzie okręgowym 
wr Sosnowcu.

Sąd po naradzie, biorąc pod uwagę do tych 
czasową niekaralność obwinionego, skazał 
go na miesiąc więzienia z zawi esze-niem wy­
konanie kary na przeciąg dwuch lat.

Odpowiedzi Redakcji.
P. F. Ch. w Będzinie: Tu wchodzi w grę 

nasza odpowiedzialność a nie Pańska. Dla­
tego bez dokładnej znajomości faktów, na­
zwisk i wszystkich okoliczności nie możemy 
mieszać się w tę sprawę.

OFIARY
złożone w naszej AdmitfEJtnacjd.

Zamiast wieńca na trumnę śp. Włodzimie­
rza Drzewieckiego, członka założyciela, i Pre­
zesa Zar-ządu „Spółdzielni” Urzędników T«»a 
Sosnowieckiego, zł. 50 przeznacza na kolc­
uje dla dzieci iro wracających •z Niemiec. — 
Zarząd.

ULICĄ MAŁACHOWSKIEGO.

Sfery magi^tTadrie powiadają, że do na­
prawy używani są ludzie niewykwalifikowa­
ni. Płaca robotników niewykwalifikowanych 

I o iCejiam wiadomo, wynosi od 40—60 gorszy 
-za godzinę. Licząc przeciętnie po 50 gro--zy, 
wynika, że dniówka robotnika poprawiają­
cego ulicę Małachowskiego wynosi 4 zł., ra- 
tAn sama robocizna, bez materjału, bez wę­
gla, bez smobaw ca wynosi około 120 złotych 
dziennie. Naprawa trwa już 2 miesiące, a w 
ciągu tych dwuch miesięcy zrobiono raptem 
70—80 metrów bieżących (od ul. Targowe; 
do Banku Polskiego). Pon/e’^ były dnie 
sło-tne i pracę wówczas praerywano, liczmy, ' 
że tvQko 30 dna pracowano. A więc sarna tyl­
ko robocizna naprawy „drobnej” ul. Mala- 
chowakiego na przestrzeni około 80 metrów, 
wynosi 3.60b złotych. Ee będzie kosztować 
naprawa całej uil-icy? A trzeba nadmienić, że 
w najgorszym stanie znajduje się ulica na 
przestrzeni pomiędzy ul. Kościelną i Jasną, 
gdr/.e podczas dni upalnych automobile bryz­
gały wprost smołą na przechodniów, niszcząc 
im ubrania. Smoła płynęła strumieniem! 
mieniem!

W Polfece niewątpliwie jest żie rów­
nież i z tego powodu, że laicy biotą się do 
nios-woich rzeczy. Magistrat miał możność 
przeprowadzić robo-ty sposobem gospodar­
czym, aile t-nzeba było uprzednio wyepecja- 
flizo-wać fachowca. Robota prowadzona sy­
stemem obecnym jest — powtarzamy — 
marnowaniem grcBza publicznego płynącego 
z podatków. Społcozeń-two nie może przejść 
do porządku' dziennego nad tego rodzaju go­
spodarką i muei domagać się wyjaśnień. To 
co pisizemy, nie jest nas-zym sulbjelktywinym 
poglądem. Wys-tarozy stanąć wśród publicz­
ności, obserwujące] „naprawę” u-1. Małachow 
skiego i po-luchać .prowadzonych roizmó*'.

kowkfi- oraz sekretarz ministra p. Pyblew^ki.
Audjencyj w sprawne resortu poczt i tele­

grafów ud-zieileć będzie p. minister w Inspe­
ktoracie poczt i telegrafów w sobotę od go­
dziny 16. Zgłaszać się należy do roboty u 
sekretarza prezydium Inspektoratu poczt i 
telegrafów w Katowicach ul. Słowackiego.

Po odśpiew-aniu pieśni wspólnych, wał­
czyć będą o palmę pierwszeństwa ws-zystkie 
chóry w liozibie 18. Między ćwnemi s-tają do 
zawodów tak poważne zespoły, jak chó^ ko­
lejowy, „Echo” katowickie, chór im. ks. 
Damrota oraz chór mieszany „Ogniwo”.

Zainteresowanie .powyższemi produkcjami 
wielkie, czego najlepszym dowodem fakt, że 
łydko niewielka ilość biletów pozostała je­
szcze do rozsprzedaży.

Szopienicami oraz ohydne morderstwo, do­
konane w głębiach kopalni ,^ich'thoflfe<n” na 
nadgórniku Wojciechowskim.

Na Ławie oskarżonych zasiądzie ogółem 
32 osoby. Przesłuchanych będzie około 60 
świadków, wobec czego liczyć się należy z 
tern, iż ronorawa potrwa czas dłuższy-

Teatr Polski w Katowieack
Repertuar.

Piątek dioda 10 czerwca „Sproediam namzeczo 
m“ po c-enach 50 proc. zniżonych.

Niedaleki dnia 12 ozcmwca „Księźmiczika Gzar- 
diasaa“ popcludrńu.

Nce liziicka dnia 12 ceerwaa „Tosea“ wneozór. 
Pooiiedizfiaikik dmiia 13 czerwca „Dania pikowa1* 

(występ Ignacego Dygaisa).

Kredyty hodowlane Banku rolnego.
Jak się dowiadujemy, oddział katowicka 

Pań-tiw. Banku rolnego rozpoczął udróolanie 
kredytu hodowlanego petentom, którzy swe­
go czasu złożyli podania o przyznanie tego 
kredytu. Zamiast jednak kredytu długoter­
minowego 8-procentowcgo, udziela się obec­
nie królik o terminowego k-redytu wekslowego 
na okres 9 miesięcy z ewentualnością prze­
dłużenia do jednego roku. Oprocentowanie 
11 od sta' w stosunku -rocznym. Na wekslu 
wymagane podpi-y 3 żyrantów. Jak widać, 
obecne warunki tego rodzaju kredytu są c 
wiele uciążliwsze od tych, na jakich go ofia­
rowano da'.miej.

Z kotnlsyj sejmowych.
Ną wczorajszem posiedzeniu sejmowej ko 

misji -wyznań reli-gi.uych i oświecenia puW.-i« 
cznego obradowano nad- projektem ustawy 
o szkolnictwie zawodowem w województwie 
Śdąśk-i-em. W. dy-kusji nad wnioskiem pod­
komisji r,v tej sprawie wyłoniły się trudność? 
natury prawniczej, wobec czego upoważnio­
no referenta do porozumienia się ż marszał­
kiem Sejmu co do odbycia w tej sprawie po- 
siedzenia w Ministers-twie wyznań roiigijnyćb 
i oświecenia publicznego oraz w Minister 
etwie przemysłu j handlu.

Następnie wysłuchano referatu naczolniki 
wydziału wyznań religijnych i oświecenia 
publicznego d-ra Ręgorowicza, w sprawie -ror 
działu subwenćji na budowę szkół p-owzech- 
nych oraz planów wydziału na- przyszłość 
Między Innem: podnoszono, że na najpilniej­
sze potrzeby w zakresie szkół powHzechnycł 
potrzeba conajmniej 4 miUjony złotych.

P. Prezydent Rzeczypospolitej nie przybędzie 
na Śląsk.

Z wia-rogodnego źródła dowiadujemy się, 
iż p. Prezydent Rzrpiktej nie przybędzie na 
Śląsk w dniu 19 'bm., celem wzięoia udziału 
iw uroczystościach 5 rocznicy pnzejęcia Ślą­
ska przez władze polskie. W uroczystościach 
powyższych wezmą udział imientiem Rządu: 
wicepremjer Bartol, minister przemysłu i han 
dłu p. Kwiatkowski oraz minister komunika­
cji p. Ro-moeki-.

Mianowania w sądownictwie.
P. minister sprawiediliwrości .zamianował sę 

J dziego Sądu apelacyjnego w Katowicach p 
Maissa prezesem Senatu apelacyjnego w Ka 
towicacł).

Zaniknięcie głównej ka'=yT skarbowej.
Z powodu prac reparacyjnyc-h główna -ka­

sa skarbowa przy ul. Dąbrowskiego 16 zam­
knięta. będzie dla stron w dniu 10 bm. od 
godz. 12, zaś w sobotę 11 bm. przez cały 

. dzień.

i Wycieczka z Baranowicz.
Onegdaj przybyła na Śfląśk wycieczka o- 

kręgowego Towarzystwa rolniczego w Ba­
ranowiczach. Uczestnicy wyeiecziki zwiedzili 
iw’ dniu wczorajszym państwrową fabrykę 

* związków’ azotowych w Chorzowie oraz za­
kłady przemysłowe w Królewskiej Hucie. Z 
ramienia śląskiej Izby rolniczej towarzyszy 
wycieczce kierownik szkoły w Tarnowskich 
Górach.

Olbrzymia liradzież biżuterjfi.
W nocy z dnia 7 na 8 bm. popełniona zo­

stała w mieszkaniu Rudolfa Deutscha w Biel 
sku olbrzymia kradzież ‘biżuterjfi i naczynia 
srebrnego, wartości ogólnej około 20.000 zł 
Kradzież popełniona została podczas, nieobco 
rości poszkodowanego, który wraz ,z rodzi*  
ną wyjechał na. wywczasy letnie. \

Ze sportu.
ZAWODY MIĘDZYKLA6OWE. W nadchó 

dzącą sobotę od godz. 8 do 12 w południe 
odbędą sę zawody mfiędzyklasowe uczniów 
szkoły handlowej T. Płockiego w Sosnowct 
Zawody odbędą się na boisku komtetu wy- 

5 chowania fizycznego przy ul. Aleja.

■HBBMWBBMagą 
i Zanlsuicie sie do PMS.
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Kronika Zawiercia,
Kino „Stelła“ — ..Białe noce“.

JESZCZE O TELEFONIE ZAWIERCIE 
WARSZAWA

Zamieśzezom przed tygodniem na łamach 
^Kurjera Zachodniego14 notatka nasza o fa- 
tałnem funkcjonowaniu połączenia telefo­
nicznego z Warszawą zyskała sobie natych­
miast odzew wśród naszych czytelńiików.

Początkowe nasze wywody, ograniczające 
się do stwierdzenia, że telefon, na rozmowę 
którym należy czekać kilka godzin, nie ma 
racji bytu, gdyż absolutnie nie daje tych u- 
dogodnieli, dla jakich został założony, roz­
szerzamy obecnie paroma uwagami, etwier- 
dzającemi lekceważenie lub niedocenianie tej 
sprawy przez właściwe władze, przytem na 
stwierdzenie prawdziwości danych dysponu­
jemy właściwemi dowodami.

Jeden z największych zakładów przemysło 
wych w Zawierciu, napotykając w codzien­
nej pracy stałą przeszkodę w postaci paro­
godzinnego czekania na połączenia, reklamo­
wał to depeszą i potwierdzającym listem w 
krakowskiej Dyrekcji poczt i telegrafów w 
pierwzych dniach lutego. Po miedęcznem 
milczeniu Dyrdkoji i zmon iłowaniu o zała­
twienie rekl&macjk otrzymano wyjaśnienie, 
iż powodem późnych połączeń jest przeciąże­
nie liniji rozmowami termiinowemi i urzędo- 
wemi, co jakoby miało też miejsce iw wypad­
ku reklamowanym.

Na ponowny list fabryki, wyjaśniającej, że 
•reklamowany wypadek nie jest sporadycz­
nym i domagającej się stanowczej naprawy 
stosunków, Dyrekcja zareagowała po. półtora 
miesięcznym namyśle badaniem terminowo­
ści połączeń w ciągu dni 7-iu, poJcza- któ­
rych wyjątkowo kilka’ połączeń uzyskano 
względnie szybko — i po dwu miesiącach 
nńemal, fabrykę zawiadomiono, że właściwie 
reklamacje jej są nieuzasadnione.

Wszystko to .razem wziąwszy oczywista na 
zmianę dotychczasowych warunków nie 
wpłynęło i w dalszym ciągu na rozmowy cze 
kamy po kilka godzin. Natomiast znamy wy­
padek, kiedy po blisko 3-godz.innem czekaniu 
na terminową rozmowę z Warszawą, znie­
cierpliwiony kliijent oświadczył, że jeśli w 
przeciągu 10 minut nie uzyska połączenia 
•wyśle depeszą reklamację na .ręce p. ministra 
Czyż zbiegowi okoliczności zawdzięczać na­
leży, że uskuteczniono je wówczas w ciągu 
sześciu minut?

Nie szukamy przyczyn zła, ni winnych— 
stwierdzamy jedynie fatalną sytuację, 
trwającą w dalszym ciągu i czekamy zasto­
sowania środków zaradczych.

Mostek na utócy Polnej.
Swego czasu pisaliśmy o klawiszowych 

właściiwościach mo-tku na ulicy Polnej. W 
parę dni później naprawiono jedną trzecią 
część mostku, resztę pozostawiając w po­
przednim stanie. Dziś znów' na uginających 
się belkach ludzie i konie łacno mogą nogi 
połamać. Mamy miłe przeświadczenie, że 
mostek-pułapka w najbliższych dniach zo­
stanie naprawiony.

Pożar od pk> lina.
W osadzie na pustkowiu Dębinie piorun u- 

derzył w zagrodę Antoniego Zarębskiego, 
wzniecając pożar. Ogień pochłonął stodołę, 
chlewy i kurniki z częścią inwentarza. Stra­
ty wynoszą 1000 zł.

Zajście na cegielni w Myszkowie.
Strajkujący -z powodu niewypłacenia za­

robków’ robotnicy cegielni Szejna w Myszko­
wie zgromadziwszy się przedwczoraj na? p’a- 
cu cegielni nie po zwalili ładować ccgjeł do 
wagonu, pobiwszy przytem dotkliwie jedne­
go z pracujących. Interwencja policjijzłikwi- 
dowała .zajście i usunęła strajkujących z ob­
rębu fabryk5

ŻYCIE PRZED SĄDEM.

Wołał lakierki niż stopy.
Było to tak. Ma.rja.nek J. poznał się z pew­

ną piękną dziewczyną na „3-cim Maju” i 
przez całe dwa tygodnie spacerował z nią 
po nadbrynicznych polach. Zachwycał się 
przytem jej kształtami, a dziewczyna aż 
kraśniała z zadowolenia...

Pewnego dnia, sied-ząc nad brzegiem Bry- 
nicy w' pewnej odległości od swej znajomej, 
Marjanek zamyślił się i nagle rzeki:

— Tak, twoje nóżki są ładne, nic im nie 
mogę izarzuf-ić, ale...

— Aie co?
— Nic, tylko myślę, że bez lakierków by­

łyby jeszcze ładniejsze...
— Jakto?

— Przecież stopa dziewczęca jeszcze wię­
cej ma uroku...

— Więc?
— Więc, izdejm. moja- droga, lakierki, abym 

mógł zachwycać się twojemi stepami. Zro- 
bk-z mi .tę przyjemność, prawda?

Dziewczę zgodziło się bez dłuższego wa­
hania gdy jednak postawiło obok siebie zdję­
te (trzewiki i z lekkim rumieńcem oczekiwa­
ło zachwytów Maranka, on szybkim ru­
chem .pochwycił lakierki i zaczął uciekać, .ile 
miał sił w nogach.

Biedna dziewczyna ?■; laikala się, gdyż mu- 
siała boso iść do domu. Już jej nie chodziło 
nawet o trzewiki, tylko o to, że nie wiedzia­
ła, czy jej stopami istotnie można się za­

o

Losy projektu o ubezpieczeniu spolecznem.
UBEZPIECZENIE OSÓB PRACUJĄCYCH BEZPŁATNIE. — UPRAWNIONEMI DO 
ŚWIADCZEŃ MAJĄ BYĆ ŻONY NIEŚLUBNE. — MOŻLIWOŚĆ POWIĘKSZENIA 

WYSOKOŚCI SKŁADEK.

Niedawno pojawił się projekt nządowy o 
•ubezpieczeniu społecznem, który przed kiilku 
dniami wszedł pod obrady Rady libeapie- 
czeń społecznych. Rada ta uchwaliła szereg 
iwniosków proponujących niezbyt szczęśliwe 
emiany w tym i tak kryjącym wiole niebez­
pieczeństw projekcie.

Ogólną tendencją wniosków Rady jest naj­
dalej idący etatyzm, nie liczący się z moż‘l> 
wościami i konsekwencjami gospodarczemu 
.NietyWco nie zgodzono się na ograniczenie 
obowiązku ubezpieczenia aego do pewnej 
granicy zarobku (proponowano 400 izl.), ale 

'nawet pociągjniętó dyrektorów banków i 
przedsiębiorstw oraz osoby, zatrudnione bez­
płatnie i wyłącznie z pobudek religijnych. 
Nie zwolniono także od obowiązku ubezpie­
czenia od wypadków’ więźniów i jeńców cy­
wilnych w czasie wojny. Do ubezpieczenia 
od chorób póciągnćęto i bezrobotnych. Zbie­
giem okoliczności wyłączono natomiast, na 
wniosek p. .Zdziarskiego z Poznania, praco­
wników korporacyj i instytucyj publicznych, 
o ile one zapewnią swoim pracownikom 
świadczenia nie gorsze, niż przewiduje pro­
jekt rządowy.

Świadczenia chorobowa cokolwiek zmniej­
szono, zwłaszcza dila rodzin. Ustalono przy­
tem, że uprawnionymi do świadczeń przez 
ubezpieczonego są tylko członkowie rodziny, 
włączając do nich niestety i t. zw. żony nie­
ślubne, a nie, jak chciał projekt — wszyscy 
którzy tylko mieszkają z ubezpieczonym.

Kronika gospodarcza.
KREDYTY DŁUGOTERMINOWE DLA 

PRZEMYSŁU. Kredyty długoterminowe dia 
.przemysłu uruchomił już Bank Gospodarstwa 
krajowego. Pożyczki muszą być zabezpieczo­
ne w 50 proc, wartości gruntów, 40 proc, bu­
dynków i jedna trzecia wartości maszyn 
przedsiębiorstwa. Długoterminowe pożyczki 
przemysłowe wypłacane będą w 7 i pół pro­
centowych obligacjAich Banku Gospodarstwa 
krajo-wego. O kredyt ubiegać się mogą przed 
siębiorstwa jedynie bardzo poważne, które 
w stanie są zaciągnąć 'pożyczkę od 300.000 
złotych w złocie — w-zwyż.

WZROST OSZCZĘDNOŚCI. Wzmagający 
6ię z miesiąca na miesiąc od czerwca r. uh. 
wzrost ruchu oszczędnościowego w P. K. O. 
przeszedł w maju rb. najśmielsze przewidy­
wania. Ogólna suma oszczędności ipowierzo- 
nych^P. K. 0. dosięgła na dzień 31 maja rb. 
cyfry blisko 37 miljonów złotych, gdy do koń 
ca roku przewidywano w bilansie tylko 35 
miljonów złotych. Nowych kont oszczędno­
ści owych wszystkich typów*  przybyło w P. 
K. ,0. w ciągi/ maja rb. 5814, gdy w ciągu 
kwietnia rb. 3657. świadczy to, iż odbywa­
jący się od szeregu miesięcy powrót do zd-ro 
wda całego życia gospodarczego kraju przy­
brał w maju/rb.. tempo niezwykle szybkie.

DOSTAWA SZMELCU DO HUT ŻELAZ­
NYCH. Huty polskie dążą do Ziupełnego 
uniezależnienia się od impantu szmelcu, po­
nieważ z jednej strony wygasa już 15 czerw­
ca umowa z Niemcam’, na mocy której obo­
wiązani byli do dostawy Polsce starego że­
laza, z drugiej zaś strony chcą przez wstrzy­
manie się od zakupów zmusić zagranicznych 
dostawców do obniżenia cen, które w ostat­
nich zwłaszcza czasach osiągnęły zbyt wyso 
ki poziom. Dotychczas sprowadzamy najwóę 
cej szmelcu z Niemiec, następnie z Francji 
oraz Ameryki. Szmelc zagraniczny kailkuiu- 
je się średnio 74 szyi, ang elskiie za 1 tonnę, 
franco stacja pograniczna. Zapasy nagromą 
dzone w hutach.wystarczą narazie na 3 — 
4 miesięce. Dlatego też huty starają sie za­

chwycać, czy nie. T dlaczego on uciekł. on, 
który tak poetycznie porównywał jej nóżki 
do anielskich?

I mam .wrażenie, że dziewczęciu może 
istotnie o to tylko chodziło, skoro tak oświad 
czyi o na rozprawie sądowej, gdzie Marjanek 
stanął w charakterze oskarżonego. Mimo to, 
Sąd, chociaż wziął po-d uwagę nienaganną 
przeszłość obwinionego, skazał go na miesiąc 
więzienia, zatwieszając mu wykonanie kary 
na przeciąg dwuch lat.

No, bo bądź co bądź Marjanek mógłby za­
pragnąć kolekcjonować... lakierki i coby 
wtedy było?

O, dziewczęta z ładnemi nóżkami, miejcie 
| się na baczności! Lek.

Wysokość świadczeń utrzymano w dotyohcza 
6owych granicach, dzieląc je na obowiąz-to 
we, dopuszczalne statutowo i nadzwyczajne. 
Wszystkie wnia ki w tej materj-:.i, stawiane 
przez pracodawców’, odrzucono z wyjątkiem 
jednego, który zezwala na wprowadzenie o- 
plat za świadczenia kas w wysokościach od­
powiednio niskich, nie utrudniających ko-rzy 
stania z kas, a mających na celu zapobieże­
nie manji leczenia się.

Przy świadczeniach długoterminowych u- 
z«nano, że okres wyczekiwania winien być 
dłuższy niż 104 tygodnie, natomiast wpro­
wadzono zasadę wzrastania wysokości renty 
zależnie od czasu pozostawania w ubezpieczę 
mi u oraz wiek, uprawniający do renty, zmnlej 
szono z 65 do lat 60, a dla kobiet do lat 55. 
W dziale organizacyjnym określono kadencję 
'instytucyj ubezpieczeniowych na 3 lata, a 
nie, jak chciał niejednokrotnie projefct, na 
lat G. Ilość członków wszystkich ciał pozosta 
w:ono jak w projekcie z wyjątkiem Zarządu 
Zakładu, który powiększono o 3 osoby, z 12 
na 15. Przy •wyborach oddzielnych w kurji 
pracodawców i pracowników, przyjęto za­
sadę permanencji zarządu kasy w ten spo­
sób, że corocznie z grona zanządu ustępuje 
jedna trzecia- członków, a na ich miejsce Ra­
da kasy wybiera nowych.

Składki pozostawione w wysokość/ach. u- 
stalonych przez projekt, z dopuszczeniem ich 
powiększania. Przepisów finansowych nie 
zdążono rozpatrzeć.

pewnie sobie przynajmniej .na pewien czas 
dostawę szmelcu krajowego, którego klasy 
fkacja została od niedawna zupełnie dobrze 
uporządkowana i podzielona pod względem 
wielkości i czystości na 4 gatunki. W kwie­
tniu b. r. sprowadzono z zagranicy szmelcu 
G3.547 ton, wartości 4.013.000 zł. w złoc-e, 
od 1-go etycztnla do 1-go maja zaś 162.507 
ton wartości 9.528.000 zł. w zlocie.

WZROST SPOŻYCIA CUKRU. Pociesza­
jącym objawem w naszych stosunkach go­
spodarczych jest rozwijające się stale od pa­
ru łat spożycie' cukru na naszym rynku we­
wnętrznym. W pierwszych latach po wojnie, 
konsumeja cukni, która wynosiła na zie­
miach polskich przed wojną od 10 do 12 kg. 
na głowę nreezkańca, •zmiej,«zyła się przeszło 
o połowę. Obecnie od ftku 1924 począwszy 
zapotrzebowanie na cukier wzrasta, docho­
dząc powoli do normy przedwojennej. Lecz 
dopiero ostatni rok gospodarczy wykazuje 
wydatną zwyżkę w tym kierunku. Podczas 
bieżącej kampanji cukrowniczej spożycie kra 
ju wyniesie prawdopodobnie przeszło 300.000 
t. w wartości białego kryształu, a więc prze­
ciętnie przeszło 10 kg. na głowę mieszkańca 
rocznie. Rozwój spożycia uw-ydatnił się o- 
statnio również na kresach. W niektórych 
województwach wschodnich, jak. np. w Tar- 
nopolskiem, Wileńskiem, Nowogrodzki cm 
spożycie wzrosło ostatnio prawie o połowę. 
Jednalkiże, o ile w Warszawie i na- terenie 
ziem zachodnich norma spożycia równa się 
już obecnie przedwojennej, a nawet w nie­
których województwach je przekracza, stan 
spożycia na kresach, pomimo wydatnego po­
lepszenia w rb., pozostawia jeszcze dużo do 
życzenia. Spożycie w Wansząwie wyniosło 
wr pierwszym półroczu bieżącej kampanji cu­
krowniczej, łącznie z zapotrzebowaniem prze 
myslu przetworów cukrowych, 23.1 kg., w 
województwie Pazmańslklem 7.8 kg., na Ślą­
sku 9.6 .kg. na głowę mieszkańca, podczas 
gdy w województwie Taniopolekić-m spoży­
to w tym samym okresie 2.1 kg., w 

gródzkiem 2.3 kg., w Poleskiem 2.4 kg. n? 
głowę mieszkańca. W tych połaciach kr-j 
jest miejsce dla usilnej propagandy kon 
fumeji cukru, by ludność tamtejsza znóv 
przyzwyczaiła się do tego cennego dla zdro 
wia środka spożywczego.

WOLNO EMIGROWAĆ TYLKO Z DZIEC 
MI. Urząd emigracyjny zawiadamia, że nh 
chcąc dopuścić do rozdzielania rodzin emi­
grantów, a zwłaszcza małoletnich dzieci oć 
matek, inspektor kanadyjski w Gdańsku od­
mawia wiz emigrantkom jadącym do mężów 
w Kanadzie, które pozostawiają dzieci w krs 
ju, jeżeli dzieci te są wymienione w pozwo­
leniu (pcrmicie), wydanem przez departa­
ment kolonizacji i emigracji w Kanadzie. Je 
żeli dzieci nie są wymienione we wzmian- 
kowanem pozwolenilu, sprawa przekazywa­
na jest do kanadyjskiego u-rzędu emigracyj 
nego w Londynie, który może zgodzić się na 
udzielenie wizy, o ile uzna, że przyczyna po­
zostawienia dzieci w kraju jest słuszna. W 
tym wypadku potrzebne jest przedstawicie 
świadectw lekarskich, stwierdzających stan 
zdrowia dzieci.

Z giełdy warszawskiej.
z dnin 9 czerwca 1927 r.

AKCJE: Banik Ha.ndlowy 7.30, Bai.lk Pol­
ski 136.00-141.50 — 139.00, Bank Spółek 
Zarobk. 80.00—80.50—80.00, Spiass 100.00, 
Zgierz 1.95, Pol. Tow. Elektr. 0.20—0.24, Cu 
kier 4.8O-4.9O-4.75, Firlej 60.00, Węgiel 
96.00—97.50 — 96.25, Nobel 51.00, Lilpop 
30.00—3035, Modrzejów 850—9.10—8.85, G 
strowiecki ,67.00—72.00—71.00, Parowozy 
0.65, Rudzki 2.35—230—235, Starachowice 
58.00—55.00, Zieleniewski 20.00 — 20.25— 
20.00, Zawiercie 36.00, Żyrardów 17.25 — 
17.75, Borkowski 3.00.

WALUTY I DEWIZY: Dolar 8.92-8.91 
i pól, Nowy Jork 8.93, Londyn 43.44 i pól, 
Paryż 35.03—35.00, Wiedeń 125.85, Praga 
2650, Wiochy 49.50, Szwajcarja 172.02, Ho 
landja 358.36.

Tendencja dla aKcyj couoiwelc mocniejsza 
dla walut niejednolita.

Kronika Olkuska.
Olkusz — Ameryce.

Z oka-zjii klęski olbrzymiej powodzi, jaka 
nawiedziła w ostatnich czasach Stany Zje­
dnoczone Ameryki Północnej, Magistrat ol- 
toki ofiarował a ceCe powodzian składko 
w wysokości 200 złotych oraz wysłał depe­
szę kondolencyjną do posła Stanów Zjedno­
czonych w Warszawie.

Sprawa pod wyżki w fabryce Leadera w 
Olkuszu,

Jak zaznaczyliśmy już. onegdaj odbyła się 
w b urze inspektora pracy 27 obwodu w Ol­
kuszu. konferencja pomiędzy delegacją ro­
botniczą. i p. Leaderem w sprawie podwyż­
ki płac robotniczych. —Przedstawiciele ro­
botników zażądali podwyżki zarobków o 50 
procent, na co pracodawcy sę nie zgodzili, 
wobec czego do żadnego porozumier.-ia nie do 
szło. Pomimo to, praca w fabryce trwa, a 
nawet przyjęci zostali czterej robotnicy, u- 
sunięci poprzednio za wywoływanie ekscesów 
strajkowych.

Sytuacja strajkowa w fabryce „Olkusz*'.
Sytuacja bez zmóany. W dniu 8 b. m. od­

było się w Domu ludowym ogólne zebranie 
robotników fabryki „OJtoz“, na którem u- 
cliwalono narazie do .pracy .cle przystępo­
wać.

Strajk ten poprzedziła konferencja u p. in­
spektora pracy w Olkuszu w’ nocy dniu 
3Q maja, na kdórej był również obecny p. Fr. 
Western Po przedstawieniu żądań ze stro­
ny robotników, p. Wewten oświadczył, że do 
sprawy tej powróci 10 b. m. Robotnicy je­
dnak niezadowoleni z takiej odpowiedni, pro­
klamowali strajk, który się rozpoczął naza­
jutrz. Przebieg strajku spokojny. W Wol­
bromiu praca idzie .normalnie.

Pożyczka na inwestycje miejskie.
Bank Gospodarstwa. Krajowego w War*  

sza wie przyznał miastu Olkusz 200 ty*.  zł. 
dkigoterm: nowej pożyczki (na 20 lat), na in­
westycje nńej.^kie, W pierwszym rzędzie 
pożyczka użytą będze na budowę nowej 
elektrowni o sile 450 koni. Elektrownia sta 
nie za fabryką Lendera, w poblliżu rampy 
kolejowej. Odpowiednie maszyny zostały 
już zamówione.

Brnkoiwonie ulic.
W d' ’u 8-b. m. przystąp ono do brukowa­

nia ul- Krakowskiej (od 3 Maja) kot^ką grą 
nitową. Roboty te ma powierzona firma 
Weinzlher z Bęlżina. Potem Magistrat -przy 
stąpi do zabrukowania ud. Górniczej. Robo­
ty prży ku.na-Iizacji, t. j. zakładaniu rur be- 
tonowiwłu ida w liasibtoni tanjna*.
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Z całej Polski.
GWAŁTY PRZEDWYBORCZE 

W LUBLINIE.
OJ szeregu dni bojówki PPS. napadają na 

rozlepiających odezwy komitetu obrony poi 
skości m. Lublina, bijąc ich, a w wielu wy­
padkach nawet raniąc. Wobec tego Związek 
ludowo - narodowy wysłał telegram do mi­
nistra spraw wewnętrznych z protestem i 
prośbą o interwencję u władz miejscowych, 
aby położyły kres teroryzowan-iu ludności 
przez owe bojówki.

KOMUNISTA BURMISTRZEM ŁAP.
W warsztatach kolejowych w Łapach za­

czął e’ę szerzyć kominizm. Ustalono, że a- 
gitacją wywrotową zajmował się Kazimierz 
Świątkowski, któremu z powodu szerzenia 
się fermentu zaproponowano przeniesienie 
do Wołkowyska. Świątkowski wołał jednak 
zrzec się posady i postawił swą kandydatu­
rę na burmistrza miasta. Kiedy Świątkow­
ski został burmistrzem, nie zaprzestał współ 
pracy z komun iis tam'. Dość często jeździł 
on do Warszawy, gdzie nawiązał kontakt z 
[►osłem kom. Jerzym Sochackim. Wskutek 
togo wszystkiego P. P. S. wyłączyła ze swe­
go grona Świątkowskiego, który nominal­
nie był jej członkiem.

Świątkowskiego pociągnięto do odpowie­
dzialności karnej i chociaż w pierwszej in­
stancji był on uniewinniony, sąd apelacyjny 
w Warszawie skazał go na 2 lata więzienia i 
pozbawienie praw.

SENSACJA Z DUCHAMI.
Jeszcze w maju br. w jednym z domów 

przy ulicy Długosza w Nowym Sączu zaczę­
ły według opowiadań domowników, straszyć 
jakieś biało ubrane duchy. Odtąd duchy owe 
nawet przechodniów’ obsypywały, od czasu 
do czasu, gradem kameni. Aż nareszcie po­
licja zajęła się wyjaśnieniem tajemniczej hi 
storji i w dniach ostatnich przyłapała duchy, 
które mi okazali', się dwaj kominiarczykowie. 
Młodzi kominiarczykowne zostali wynajęci, 
jak się okazało, do udawania duchów przez 
p. Bernacką współ właścicielkę domu, która 
w tem mieć musóała jakiś oryginalny nie- 
stwiendzony narazie cel. Stanie ona wraz z 
„duchami" przed sądem.

POD SZTURMEM GWAŁTOWNEJ BURZY.
Miasto Opatów i okolicę (woj. Kieleckie) 

nawiedz ta gwałtowna burza gradowa. Za­
siewy zostały formalnie wtłoczone w ziemię 
przez grad. W samym Opatowie najbardziej 
ucierpiały zakłady chemiczne „Kantorja", 
zatrudniające z górą 150 ludz>. Kilka budyń 
ków tej fabryki runęło pod szturmem szale­
jącego żywiołu. Wezbrana rzeka Opatówka 
porwała z sobą setki beczek tłuszczu, oleiny 
i gliceryny oraz kilka wagonów gotowego 
mydła. Straty wynoszą przeszło 500.000 
złotych.

WIELKIE ARESZTOWANIA WŚRÓD 
KOMUNISTÓW.

W dniu 8 bm. przeprowadziły organa poi'- 
cji politycznej w Krakowie, Tarnowie i Bo­
chni szereg rew izyj 'wśród działaczy komuni- 
•^tyczijych w związku z likwidacją t. zw. „te­
chniki komunistycznej", na czele której stał 
Michał Czech, czeładn k rzeźniczy zam. w 
Krakowie przy ul. Chodkiewicza 7. Czech 
pełnił funkcje kurjera komunistycznego, roz­
wożącego bibułę i literaturę komunistyczną 
z Krakowa do Tarnowa, Bochni .? innych

miast. Prócz Czecha aresztowano Hirscha 
Baldi.ngera lat 23, pomocnika handlowego 
bez zajęcia, zam. pnzy ul. Węgierskiej 11, w 
którego mieszkaniu przechowywano bibułę 
rt literaturę komunistyczną — .nadto Majera

J Wiesenfdda krawća, zam. w Bochni oraz ro- |

Krajoznawcze koła młodzieży.
KRZEWIENIE T. ZW. REGJONALIZMU OBEJMUJE CORAZ SZERSZE KRĘGI.
W Krakowie obradował I zjazd kół kra­

joznawczych młodzieży Pod. Towarzystwa 
krajoznawczego.

Towarzystwo powstało w r. 1907 w zabo­
rze rosyjskim, gdizie rozwinęło szeroką ak­
cję, polegającą .na zbieraniu materiału nau­
kowego^ zakładaniu muzeów, działalności o- 
bywatelskiej i patriotycznej. Na czoło wy­
biła s’ę przedewszystikiem działalność popu­
laryzatorska .i wycieerztkowa. Tak było przed 
wojną. W czasie wojny światowej działal­
ność Towarzystwu zamarła. Odrodziła snę 
dopiero po zawierusze wojennej i w krótk m 
czasie objęła prawie całą Polskę, tworząc 
w*  Warszawie Radę główną Pol. Tow. kraj. 
Organem Tow. kraj. Je9t „Orli Lot", reda­
gowany przez prof. Węgrzynowicza w Kra ko 
wie. Zamieszczają w nim swoje referaty 
wybtni geografowie i ich uczniowie.

Celem Towarzystwa krajoa&awcaego jest 
krzewienie krajcznastwa w Polsce, zachęca­
nie do pracy nad krajazaiaistweni i opieka nad 

j zabytkami krajozawczemi w państwie. To- 
; warzystwo wychowuje przewodników, któ- 
' rzy po zdaniu specjalnego egzaminu krajo­

znawczego mają dz atać wśród społeczeń­
stwa w trtech'powyższych kierunkach, prze­
de wszystkiem (zakładając Koła krajoznaw­
cze.

Od r. 1920 — 1926 powstało w rozmaitych |ProjBltl BieaniyciiiBaa lotu dookoła Mi.
JEDNO TYLKO LĄDOWANIE W DRODZE. — 200 TYSIĘCY DOLARÓW NAGRODY. 
— W KONKURSIE WEZMĄ UDZIAŁ „ASY" LOTNICTWA ŚWIATOWEGO.
Orgja sizalu i radości ogarnęła potwór- 

mias-to, dziowięciomiijonowy Nowy Jork kie­
dy się dowiedział o szczęśliiiwem wylądowa­
niu Lmdbergha w Le Bourget. Dzisiaj — 
lot Lindbergha, jak i jego następcy Charn- 
berlima-,. należy już do przeszłości! Ameryka

nie umie spoczywać na laurach.
Oto odbyło się już zebranie, które zgro­

madziło około dwunastu osób, zainteresowa­
nych „nowem szaleństwem". Jeśli się jednak 
izwaźy, że za każdą z tych o-ób ukrywa się 
cyfra dolarowa o d-ziesfędu conajmniej ze­
rach, to chodzić musi o rzecz wielce poważ­
ną, która .w najfljfltószych tygodniach już za- 
cznie 6ię ziMiiżać ku swej realizacji.

Ameryka chce zerwać nowy laur.
Chodzi o lot dookoła ziemi z jednem jodynom 
lądowaniem w drodze.

Szanse?
Zupełnie nowe, według obliczeń amerykan 

skioh. Po pierwsze: sprawa pieniężna nie 
wchodzi wogóle w rachubę. Po dokonaniu 
— lot się oprocentuje w sposób iście ame­
rykański:. Właściwe zaś zagadnienie pnzed- 
st&wńa się następująco: 6000 kim. odległości 
Nony Jork — Paryż przebył Lindibergh bez 
szwanku. Gdyby mógł zabrać z sobą
dwa lub trzy razy większą ilość benzyny, 

dzinę Waldów z Tarnowa. W mieszkaniach 
tych ostatnich była składaną bibuła przywo­
żona przez Czecha. Równocześnie zarządzi­
ły oigafia wojskowe dochodzenia wśród osób 
wójskowyefi, które utrzymywały kontakt z 
Czechem. Dalsze dochodzenia w toku.

miastach polskich przeszło 100 Kół krajo­
znawczych młodzieży, z których jednak 
przystąpiło do Związku tylko 43. Najwięcej 
Kół znajduje się w środkowej i połud. za­
chodu ej części kraju. Z miast więksrzych 
posiadają Koła krajoznawcze młodzieży: 
Kraków i okolica 21, Warszawa, Lwów po 
2, Poznań 4, Wilno 2. Działalność ich ogra­
nicza się przedewsizystkiem do urządzania 
wyceczek po kraju i ich opisu. W Kołach 
tworzy się rozmaite sekcje: wycieczkowe, fo 
tografiiczine, muzealne, biblioteczne i t. p. 
Jeżeli chodzi o szkoły, to 14 proc, seminar- 
jów nauczycielkach a 9 proc, gimnazjów 
posiadają Kólika krajoznawcze. Szkoły pow 
s-zećhne mają tylko 4 Koła krajoznawcze, 
szkoły zaś zdwodowe średnie wogóle ich nie 
posiadają.

Po odczytaniu sprawozdania rozwinęła się 
dyskusja, w której domagano sę utrzymania 
łączności między Kołami a tymi, którzy z 
nich wychodzą, oraz zastanawiano się nad 
tem, czy stwarzać wiele czy też mało sek- 
cyj w każdem Kole. Następnie przystąpio­
no do wyboru prezydjum, którego dokonano 
w następującym składzie: prof. Węgrzyno­
wicz prezes, prof. Galas zastępca, oraz pp. 
Berlinówna, Romański, Medwecha, Helmen- 
steinówna.

przebyliby dwa lub trzy razy dłuższą prze­
strzeń. Objętość ziemi przy równiku wynosi 
40 tysięcy kim. Nowy Jork leży mniejwięcej 
w środku między biegunem północnym a rów 
•niklem. Objętość na tej knji wynosić 'będzie 
mniejwięcej przeszło 20 tysięcy kim. Taką 
odległość musi pokonać nowy samolot „Ro- 
unding the worid". przy jednem lądowaniu 
w około 100 do 120 godzinach.

Drobny jednopłatowiec Liindbergha zabrał 
2000 litrów benzyny, z których 10 proc, po­
zostało. Samolot, na którym pilot amerykań­
ski dokona wielkiego lotu, nie będzie potrze­
bował więcej, niż

2 razy po 3 tysiące litrów,
gdyż najnowszy wynalazek, wypróbowany 
•juiż silnik oszczędnościowy, zużywa przy tej 
samej pracy 25 proc, mniej benzyny. Lind- 
bergh musiał przez 33 godziny czuwać przy 
sterze. Dwaj lotnicy przyszego samolotu — 
„pogromcy kuli ziemskiej" będą się zmieniać, 
co przy 100 godzinach lotu nie będzie zbyt 
wielkim wysiłkiem.

Zaprojektowany lo»t odbędzie się na iinji 
Nowy Jork — Nowa Finlandja — Londyn 
—Piotrogród — Władywo;itok — Nowa. Fun 
landja — Nowy Jork lub odwrotnie, 
z lądowaniem w Piotrogrod rie lub Władywo- 

stoku 

ce-lem napełnienia tanków w połowię drogi.
Nagroda za lot ten będzie wynosić 20G 

tysięcy dolarów.
Bliższe szczegóły zostaną opublikowane 

dopiero po powrocie Lindbergha i związa­
nych z nim uroczystościach „narodowych", 
które pnzybiorą rozmiary uiltraam ery kańskie. 
Do udziału w locie zostaną zaproszeni poza 
bohaterem narodowym LzndbeĘghiiean, Charn- 
bed-iai. AngKcy Carr i Gilmann, Knedo 1 
inne „asy" o światowej sławie. Że jednak 
zwyciężyć może tylko Amerykanin, w Ame­
ryce uważane jest za rzecz zgoła .pewną, jak 
wreszcie i to, że lot. ten będzie tylko etapem 
wstępnym do

lotu koło ziemi bez lądowania, 
do lot.u, którego dotąd tylko — gwiazdy

Rzeczy ciekawe.
TRZECI WYMIAR NA EKRANIE 

FILMOWYM.
W ,,Roxy“, znanym, nowojorskim teatrze 

kinematograficznym, zademonstrowano po­
raź pierwszy i z n ezwykłem powodzeniem / 
wynalazek, dający świetne złudzenie pkustycz 
nyoh zdjęć filmowych. Jest to mianowicie 
ekran, wykonany z miljonów mikroskopij­

nych płytek szklanych, tworzących gładką 
• pow erzchnię i dających stereoskopowe efek 
ty optyczne. System ten zapobiega nadmier 
nemu zmęczeniu wzrokowemu i posiada jesz 

■ cze jedną, bardzo ważną, z punktu widzenia 
materjalnego, zaletę, gdyż zmniejsza o 30 
proc, zużycie prądu elektrycznego. Wyna­

lazca, pan Ludwik Wilczek, /nżynier pocho- 
.dzenia polskiego, pracował w ciągu trzech 
.lat nad. stworzeniem tego ekranu, obdarzo- 
.nego tak wyjątkowemi własnościami.

SZTUCZNA WEŁNA Z IGIEŁ SOSNO­
WYCH.

Dzienniki ang elskie donoszą o bardzo cie­
kawym planie tamtejszych kapitalistów, pra 
gnących na wielką skalę .wyzyskać odkry­
cia uczonych włoskich i niemeckich co do 
otrzymywan a sztucznej w’ełny z igieł so­
snowych. Proces tej fabrykacji oparty ma 
być .na tych samych podstawach, na jakich 
z włókien drzew wyrabia sę sztuczny jed­
wab. Jeżeliby pian ten powiódł się, lasy w 
angielskiej Koiumbji ogromnie wzrosłyby 
w cenie, posiadają bowem w 88 proc, zna­
komity materjał sosnowy do wyrobu tej 
sztucznej wełny. Koła dobrze poinformo­
wane utrzymują, że przemysł sztucznej weł 
<ny zajnńe z czasem tak poczesne miejsce, 
jak i Wyrób sztucznego jadwabiu#

SEKCJA STRUSIA
W zwierzyńcu lonidyńskCm zginął ulubie­

niec wszystkich, struś. Sekcja strusia uważa 
na jest tam za rzecz bardzo cćekawą dla zwie 
dzającydh, bo zwykle w jego żołądku znaj­
dują się monety, które .publiczność rzuca za 
pewne dla sprawdzania, jak też st.ruś trawi. 
Często znajdują się też kamienie, potrzebne 
strusiowi do przecierania ziarn 'kukurydzy, 
którem karmią go w zwierzyńcu. g

Tym razem jednak w żołądku strusia znale 
ziono tylko <Tzy drobne monety, kćlłka 
kamieni oraz klucz do otwierania 
pudełek od sanJynek. Ponieważ
do rączki tego klucza wkręcił się jakiś kamień 
i bardzo strusćowł dokuczał, więc pnzy sekcji 
wszyscy zgodnie orzekli, że klucz ten stał 6ię 
przyczyną śmierci ulubieńca londyńskiego 
zwier żeńca.

Krem Laktolin
kto używa 3730

Ten stale pięknym 
i młodym bywa

Plam, wągrów i piegów
e się pozbywa

Żądać wszędzie!
MMXKXXXXKKMX

mń mii iąda|cie w aptekach i dro­
geriach hyRienicinej przyaypki dla 
dzieci .PUDER DZiDzr (ł Kogut- 
*’em, utrzymującej ciało dziecka w 

zdrowiu i czystości. 6383

Czopzt nemoro|daine (jąttecKiego 
<z Kogutkiem) usuwają ból, swę 
dzenie, pieczenie, krwawienie 

zmniejszają guzy (żylaki), g 
Sprzedają większe apteki £

NAGRODY
PILNOŚCI

M. ARCT
Warszawa, Nowy - Świat 35 

BEZPŁATNIE KATALOG 
UŁOŻONY PODŁUG LEN 
Ozdobna okładka z napisem 

.NAGRODA PILNOŚCI*  
Do każdej książki 5 groszy.

W porze letniej najlepszym środ­
kiem do pielęgnacji twarzy i rąk

Żądać w składach aptecznych i aptekach, i

Choroby płuc?
ii—Mliiigyra 

Stosowany przez pp. Doktorów 
"Balsam Thiocolan Age“ 
pray gruźlicy, bronchicie. kaszlu 
ułatwia wydzielanie się plwociny, 
wimacnia organizm i samopo­
czucie chorego, powiększa wagę 
ciała. „Balsam Thiocolan Age“ 
sprzedają apteki i składy apteczne 
(drogerje). Żądajcie tylko w ory- 

ginalnem opakowaniu apteki 
5216 A. Gąseckiego 

w Warszawie, 41 Leszno.

1 e.Liszek,obstrukcji 
kamieniach żółciowych. — 

.Szwajcarskie Gorzkie Zioła**  z 
naturalnym łagodny ni środk em 
nrzeczyszczajacym, uiatwiaiącym 
funkcje organów trawienia i dzia- 
łalącym przeciwno otyłości Szwaj­
carskie Uorakie Zioła" pobudzają 
apetyt Sprzedają apteki i składy 
apteczne po złotych 1.5) za pudeł­
ko —Skład główny apteaa A. Gą- 
secklego w Warszawie; ul. Le 

szno 41 5028

i Reklama jest dźwignia handlu.
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KINO-TEATR„Mir i ■ Vra fyganskitii Romansów 1
Potwarz groźniejsza jest niż miecze przepiękny uiamai-nastrojowy w 16-iu wielkich akiach. dou.-c
Jej działalność t>lko do zatrutej Z WIERĄ CHOLODNOJ, O. Runiczem i W. Pol oń skini DlJnA I ŁR PRZESTWORZA J
Strzały porównać można. W rolach głównych. PRZYBYWA DO PARYŻA.

ELEKTROWNIA OKRĘGOWA w ZAGŁĘBIU DABROWSKIEM
SPÓŁKA AKCYjNA

SOSNOWIEC, SIENKIEWICZA 9. 3675

MAJĄTEK.INWESTYCJE:
BILANS

na dzień 31 grudnia 1926 roku.
ZOBOWIĄZANIA.KAPITAŁY:

Grunty 7 T V zl. 503 915 86 akcyjny T 7 zł. 7 500,000,—
Budynki , 1,762 660,— zapasowy . » 235,425,34
Ruchomości . , 124,784,92 amortyzacyjny » 235 425,34
Maszyny i urządzenia techniczne „ 3 368,165,39 rezerwowy 1 064,711 91
Sieć . . 1,986,665.25 renowacyjny ’ 108 000.— 10 143 562,59
Aparaty wypożyczone , 237,083 — WIERZYCIELE 7,126.153 53
Nowe budowle  7.030 939 06 15 014,213,48 DYWIDENDA 185,421 64

KASA............................................... 1,492,39 KASA PRZEZORNOŚCI . 12,511,09
BANKI............................................... 140 892,65 R K STRAT > ZYSKÓW . 671,792,98
PAPIERY WARTOŚCIOWE . 29,941,71
DŁUŻNICY .... 1,239,216 10
UDZIAŁY 192,338,69

MATERJAŁY:
do budowy T T 7 1,413,390,07
dla ruchu . • 107.956 74 1 521 346 81

zi. 18,139 441.83 zi 18 139 411,83
Depozyty . . .5 9 850,- Depozyty . 9,850 —

zi 18.149,291,83 7< 18 149 <91,83

Rachunek Strat i zysków na dzień 31 grudnia 1926 r.
WYDATKI; WPŁYWY:

Koszty ruchu .... . zł. 2325,469.66 Pozostałość z roku 1925 zł. 124 87
Odpisy na odnowienie • » 348,000,— Wpływy z operacji przedsiębiorstwa . • » 3,345.137 77
Przewvżka • • » 671,792,98

zł. 3 345.262 64 - 3 345,202,64

| Drobne ogłoszenia. |

Budka z urządzeniem sklepowym 
do sprzedania. Cena przystępna. 

Wiadomość: Sosnowiec, Ostrogorska 
nr. 3, _______________>685_
Samochód 4 usooowy iirmy ,Dodge" 

na chodzie, światło elektryczne— 
starter do sprzedania. Wiadomość 
Kaaimierz/k Strzemieszyce Kokot. 

3701-3

Do sprzedania menie do pokoju 
stołowego. Wiadomość: Sosno­

wiec, Stara 5t 1 p. 3758 

Posady i prace.

potrzebny dz erżawca fryzjerski. So-
* snowiec, Aleia 3 m 5. 3714
Inteligentna wykwalifikowana ekspe- 
■ djentka z dobremi świadectwami, 
poszukuje posady w branży cukierni­
czej, miejscowość obojętna. Zgł. 
„Kurjer Zachodni", Będzin pod „Eks. 
pedjentka". _ _ ć7<7
pryzjeraki uczeń potrzebny na do-
* kończenie praktyki, sosnowiec, 
Konstantynowska 7, Ślusarek. 3750

Człowiek w młodym wieku, bardzo 
pracowity, dobrze się orjentujący 

z ładnem pismem, ukończywszy rocz­
ny kurs buchalterj', oraz posiadający 
dłuższą praktykę kancelaryjną, prag­
nie uzyzkać posadę w charakterze 
początkującego buchaltera. Referencje 
poważne. Żądania skromne. Łaskawe 
zgłoszenia przyjmuje Fiłja .Kurjera 
Zachodniego" w Będzinie pod „Pra­
cowity *. ________  _____  3757__

fest do sprzedduia pismo sw kg, 
| Wujka z ilustracjami Dor ego; o- 
praw.one teprodukcje obrazów, sia­
teczki na książki i maszyna do szycia 
>Singera“. Wiadomość w Administra­
cji Kurjera Zach.", sosnowiec. 

3744
Cprzedani okazyjnie kozetkę, oto- 

manę dywanikową sosnowiec,
KołłątajaJO,^oficyna il piętro,____
Cpriedam lokal x urządzeniem re. 
O stauracyjnem i mieszkaniem w 
śródmieściu. ^Wiadomość: .Kurjer 
Zachodni", Sosnowiec. 3749

Potrzebna kobieta do ogrodu, So- 
snowiec, Sielecka 8 3735

Potrzebni elektromonterzy~do repe­
racji motorów i urządzeń elektry­

cznych Pożądana znajomość uzwo­
jenia motorów Zgłoszenia: Spółka 
Akcyjna .W. Fitzner i K Gamper", 
Sosnowiec. 3618-4

Lokale.

Mieszkanie nowe pokój z kuchnią 
i przedpokojem do wynajęcia. 

Sosnowiec-Fogoń Mariacka 9 3t8/
poszukuję 2 lub 1 pokoju z kuchnią 
* od gosjodarza w sródmjeściu od 
zaraz, Oferty do ,Kuq. Zachód." dla
M.JJ.___________ 3740-2 _
pudynek murowany zdatny na ma- 

gazyn do wynajęcia, ul Targowa 
Nr. 14 w Sosnowcu 3739

I Różne.

Letnisko do wynajęcia z umeoiowa- 
niem obok Sławkowa 4 kim od 

stacji. Folwark Kużniczka Nowa. Do- 
biecki. 3720-2 

pHCtSŁ UTRZYMAĆ 7 US A O Ę? 
v Musisz ukończyć kursa fachowe 
korespondencyjne prof. Sekulowicza, 
Warszawa, Zórawia 42. Kursa wyu­
czają listownie: buchalterii, rachun­
kowości kupieckiej, korespondencji 
handlowej, stenografii, nauki handlu, 
prawa, kaligrafjl. pisania na maszy­
nach. Po ukończeniu świadectwo.
ŻĄDAJCIE PROSPEKTÓW 1 3560-17 
przyjmę panów na mieszkanie i 
* stołowanie. Sosnowiec, Aleja 3 
m. 5. 3715-2
Linia 9 bm. przechodząc ul. 3-go

Maja w Sosnowcu zgubiono 18J 
zł. związanych w białą chusteczkę. 
Łaskawy znalazca zwróci za nagtudą 
zł 40.00 Sosnowiec Daleka z8, Zufja 
Różańska- 3744

Zgubione dokumenty.

Lloszcz otanistaw zgubił kartę w°* l\ 
nienia, wydaną przez PKU. So’ 

snowiec. 3729-3

Judkiewicz Szmul-Wólf zgubił ksią­
żeczkę wojskową, wydaną przez

PKU. Sosnowiec. 3718-3

Jan Lazar zgubił książkę Kasy Cho^ 
rycn. 3741-3

I

\M'lk Zygmunt zgubił książkę Kasy 
’’ Chorych, wydaną przez Towa­

rzystwo Warszawskie 3737-3
Zygmuntowi Bombka ” skradziono 

książeczkę wojskową, wydaną 
prze* ,PKU. Sosnowiec. 3738-2
yaginął dowód kolejowy Nr. 14826 

Eleonory Borkowskiej, emerytki, 
stacja Maczki. 3713-3 _
jk agon Bolesław zguóir książkę woi- 

skową, wydaną przez PKU. So- 
snowiec. _________ 3717-3
Iurek Franciszek Władysław zgubił 

książeczkę wojskową, wydaną prze*  
PKU. Sosnowiec. Takową uniewa­
żniam. _____________ 3685__
D jguinua nopuzynsza zguowa au- 
L> wód osobisty i bilet kolejowy 
Jazowy unieważnia. 3693-3
Stryjewski Adam zgubił dowód oso­

bisty wydany przez dyrekcję 
Warszawska P.K P. 3703

CENY PRENUMERATY:

Prenumerata miesięczna z odnoszeniem do domu 
lub z przesyłką pocztową 

3 Zł. 50 gr.
Prenumerata zagraniczna miesięcznie 5 Zł. 

Cena egzemplarza 20 groszy.

CENY OGŁOSZEŃ:
Przed tekstem (Pierwsza strona) zi wiersz moi 1-łamewy układ ó-szpaltowy 50 gr. 
W lukdcli............................................................................................35 .
W tekście, w kromo................................... . ... 60 ,
Za l.kstem............................................................................ 5 . 15 .
Nekrologi w lakście, za wiersz mm 1-lam. układ 4-szpaltowy (do 50 wierszy) 15 gr 

 «•«» . >25. 
 (nlOO . )30, 

. .............................................. , (ponad 100 w.) 35, 

Ogłoszenia w dodatku ilustrowanym, oprócz 1-ej stronicy, 1 cm.’ Zt. 1.50.

Drobne ogłoszenia do 20 wyrazów 10 gr. za każdy wyraz, powyżej 
20 wyrazów 15 gr, za każdy wyraz. Najmniej 1 zł. Matrymonialne 
15 gr. za wyraz. Ogłoszenia ozdobne i tłustym drukiem podwójnie. 

Zagraniczne 100 proc, droższe.
W numerach niedzielnych i świątecznych ceny o 25 proc, droższe. 
Za terminpwy druk, oraz za przestrzeganie miejsca ogłoszeń, 

administracja nie odpowiada
Każda nowa podwyżka obowiązuje już wszystkie przyjęte ogło­

szenia do zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienia.
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